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Dziś zakończenie
XXIX MTP
XXIX Międzynarodowe Targi Poznańskie do- 

piero wieczorem zamkną swe pod­
woi0; Nic ulega wątpliwości, że i dzisiaj podob­
nie jak wczoraj — zwiedzi je ponad 50 tysięcy 
gości z całego kraju i z zagranicy. Można zatem 

powiedzieć, że w tym roku obejrzy MTP w sumie ponad
480.000 osób, w tym nieco więcej niż 6 tys. cudzoziemców.

Ale nie podsumowaniem 
frekwencji zamykamy dorocz­
ną poznańską imprezę handlo 
wą o zasięgu międzynarodo­
wym. Jej istotny wyraz, to su­
ma zawartych transakcji. Mo­
żna już stwierdzić, że o oko­
ło 15 procent przekroczyła ich 
wartość kwotę uzyskaną w ro 
ku ubiegłym.

NOWE KONTRAKTY
Il7czoraj, w ostatnim dniu 
’’ intensywnych rozmów 

handlowych, zanotowano sze­
reg poważnych kontraktów. 
Oto „Motoimpori” sprzedał dla 
Grecji kombajny zbożowe za 
przeszło 200.000 rubli, nasza 
porcelana stołowa pójdzie do 
Turcji, która od „Minexu” za 
kupiła jej 125 ton. Szkło okien 
ne zakupiła Holandia, i to w 
ilości 320 tysięcy m kw. Powa 
żny kontrakt zawarł „Elek- 
trim”, który Czechosłowacji 
sprzedał za 7 milionów rubli 
akumulatorów, a za 900.000 ru 
bli silników elektrycznych. Do 
brze handlujący przez cały 
czas Targów „Cekop” zarobił 
wczoraj znów 4.400.000 rubli — 
za urządzenia do produkcji syn 
tctycznego fenolu. Urządzenia 
te zakupili Jugosłowianie.

Jeśli chodzi o artykuły spo- 
' żywcze, to „Animex” wyeks­

portuje w wyniku sobotnich 
rozmów konserwy rybne do 
Rumunii i to za 1.4 min. rubli.

Korzystne dla nas transak­
cje zawarły wczoraj także „Pa 
ged”, „Uniw ersał” i „Polcoop”.

RÓWNIEŻ USŁUGI

/^broty targowe podsumowa 
' ła także centrala „Pro- 

dimex”, sprzedająca wyroby 
prywatnych wytwórni., W tym 
roku podpisała ona kontrakty 
za ponad 1.750.000 rubli, co 
stanowi wzrost o przeszło 110 
procent w stosunku do obro­
tów uzyskanych na XXVIII 
MTP. Charakterystyczne jest 
zjawisko, że dwie trzecie eks­
portu tej centrali pójdzie do 
krajów kapitalistycznych. M. 
in. ciekawostką jest sprzeda­
nie do jednego z państw za­
chodniej Europy flanelowych 
ściereczek za przeszło 110 tys. 
rubli i wyeksportowanie usłu 
gi w postaci szycia ubrań z po 
wierzonego surowca za 260.000 
rubli.

GOŚCIE

W towarzystwie I sekre­
tarza KW PZPR w Po 

znaniu Jana Szydlaka i se­
kretarza KW Jana Olzaka 
zwiedzał wczoraj Targi wi­
cepremier Zenon Nowak. 
Na Targach bawił również 

zastępca ministra spraw zagra

Rok XVI
Wydanie A

ies^ysryA^sdemie

W dniu tym wodowano w | skim w Gdyni oraz w Stoczni

okres/ *
.wytyczenie

; ostatnich 5 lat, 
głównych, kierun­

skiego 
Celem 
wonie 
cji za

Czerwonego Krzyża, 
zjazdu jest podsumo- 
dorobku tej organiza-

25 bm. w Warszawie rozpo­
częły się dwudniowe obrady 
III Krajowego Zjazdu Pol-

nicznych NRD — Carl Eckloff. 
Dalsi goście to: 9-osobowa 
grupa członków francuskiej 
Misji Studiów Gospodarczych 
z Zagranicą, 15-osobowa de­
legacja architektów i plasty-

Pod strzelistą iglicą centralnego 
pawilonu rozpoczęły się dwa ty­
godnie temu XXIX Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Pod tą 
samą iglicą dziś Targi zostaną
zamknięte. W 
diowcy będą 
swoich starań: 
Targi powinny
rzystniejsze 

ki
Fot.

dla

gabinetach han* 
podliczać efekty 
Za rok XXX — 
być jeszcze ko* 
naszej gospodar-

narodowej.
— K. Przychodzki

ków krajów demokracji ludo­
wej, oraz przedstawiciele jugo 
słowiańskiego rzemiosła. — T. 
Fajfara, prezes Izby Rze­
mieślniczej Jugosławii i F. 
Matijaszczica, prezes Izby Rze 
mieślniczej w Zagrzebiu, (c)

Pełnomocnicy Wolnej Algierii 
przybyli do Francji

dokowania odbędą się w Melon

Jak podaje agencja France Presse, dwaj pełnomocnicy 
Tymczasowego Rządu Republikj Algierskiej, Ahmed Bu 

mendzcl i Mohammed Ben Yahia, w towarzystwie sekre­
tarza Ben Ammara, przybyli w sobotę o godzinie 14 min. 55 
czasu warszawskiego na podparyskie lotnisko Orły samolo­
tem linii Tunis — Air.

Przybycie pełnomocników 
Tymczasowego Rządu Republi 
ki Algierskiej było otoczone 
przez władze francuskie ścisłą 
tajemnicą. Dopiero w 20 mi­
nut po wylądowaniu samolotu 
licznie zgromadzeni dziennika

ogodd
W nocy pogodnie, w ciągu dnia

rO2Wój chmur kłebiastych.
scami burze i
Temperatura

przelotne
miej- 

opady.
maksymalna od 20

st na północy do 26 st. w głębi 
kraju. Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

rze powiadomieni zostali o 
tym wydarzeniu. Aparat lądo 
wał na bocznym torze w odle­
głości 2.500 metrów od portu 
lotniczego. Obok czekały już 
dwa helikoptery wojskowe ty 
pu „Alouette”.

W kilka minut po godzinie 
15 czasu warszawskiego śmi­
głowiec wylądował na wiel­
kim trawniku prefektury de­
partamentu Seine-Et-Marne w 
Melun, położonym w odległoś 
ci około 44 km na południowy- 
wschód od Paryża. Tutaj rów 
nież tajemnica była ściśle za­
chowana.

Przypuszcza się, że rozmowy 
pełnomocników z przedstawi­
cielem rządu francuskiego bę­
dą się toczyły w Melun. (PAP)
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Przemysł chemiczny \ 
joż w II półroczu

Chemia zrealizowała zadani* 
I półrocza bież. roku. Jak się 
oblicza, do końca bież, miesią­
ca plan półroczny zostanie wy­
konany w 102 proc. W pierw­
szych miesiącach bież, roku 
produkcja przemysłu chemicz­
nego wzrosła w stosunku do 
analogicznego okresu ub. roku 
o 19 proc. Zadania półrocznej 
zostały wykonane przez wszy­
stkie zjednoczenia z wyj^-j 
kicm jednego — przemysłu twe 
rzyw sztucznych i lakierów? 
Bardzo poważny wzrost pro­
dukcji zanotowano w zjedno­
czeniach przemysłu: organicz­
nego. farmaceutycznego i syn­
tezy chemicznej. (PAP)

wizyty bs*a^nich łloi

Tegoroczne „Dni Morza” rozpoczęły się pod znakiem 
pięknej pogody. W promieniach słońca udekorowane 

ulice Trójmiasta, przystrojone statki i okręty, dźwigi stoczni 
i portów wyglądały nadzwyczaj kolorowo. Świątecznego na­
stroju dopełniały również tłumy mieszkańców miast, jak 
również wiele tysięcy wycieczkowiczów i turystów przyby­
łych nad morze z całego kraju. W dniu inaugurującym 
Święto Morza odbyło się na Wybrzeżu gdańskim wiele im­
prez. Asystowały im tłumy mieszkańców Trójmiasta oraz 
wczasowiczów.

Stoczni Gdańskiej 20-ty z kolei 
10-tysięcznik. Na redzie portu 
wojennego stanęły okręty Flo­
ty Bałtyckiej ZSRR i Sił Mor­
skich NRD, przybyłe z okazji 
Święta Polskiej Marynarki Wo 
jennej. Uroczyste akademie 
odbyły się w Klubie Oficer -

ków dalszej działalności oraz 
wybór nowych władz. (Px\P)

Gdańskięj.
NEPTUN

WŁADA W SZCZECINIE

Obchody „Dni Morza” w
Szczecinie zainaugurowało 

przybycie jednostek Marynar­
ki 'Wojennej, które zacumowa­
ły przy Wałach Chrobrego. Je­
dnocześnie w godzinach połud­
niowych przy pięknej słonecz­
nej pogodzie „przypłynął na 
grzbiecie wieloryba” pod 
gmach Miejskiej Rady Naro­
dowej Neptun ze swą małżon­
ką Prozerpiną, syrenkami o- 
raz piracką kogą. Orszak Nep­
tuna powitali rajcowie i mie­
szkańcy miasta. Władca mórz 
wygłosił do zgromadz^ych 
„orędzie”, przejął klucze mia­
sta od przewodniczącego MRN 
i przy dźwiękach fanfar wyru­
szył na zwiedzanie swych wlo­

Aleksander Zawadzki
zwiedził Pola Grunwaldzkie

bm. wa miejsce budowy zespołu pomnikowego na Po- 
lach Grunwaldzkich przybyli: przewodniczący Rady

Państwa — Al. Zawadzki, sekretarz KC 
Jarosiński oraz pełnomocnik do spraw
Pól Grunwaldzkich

Granitowy obelisk 
— będący głównym

— Zb. Januszko.

PZPR — Witold 
zagospodarowania

rycerski 
elemen-

tem zespołu pomnikowego — 
jest już gotowy. Zdjęto rusz­
towania, a prace rzeźbiarskie 
sprowadzają się dr ostatnich, 
drobnych fragmentów. Rów­
nież przy amfiteatrze, który 
będzie mieścił także mały pa 
wilon wystawowa i salę kino 
wą dokonuje się ostatnich 
prac wykończeniowych. Duże 
zainteresowanie wzbudziła u- 
łoźona u stóp amfiteatru ol­
brzymia, kamienna mapa pla 
styczna bitwy grunwaldzkiej. 
Kolorowymi kamieniami za­
znaczono na niej pozycje 
wojsk przed bitwą, miejsca 
obozów i taborów7 oraz trzy 
Wsie, które do dzisiaj otacza­
ją Grunwaldzkie Pola — Stę­
bark, Łodwigowo i Grunwald.

Większość prac trwa obec­
nie przy niwelacji terenu i 
zalesianiu ostatnich skraw­
ków na samym wzgórzu pom 
pikowym.

Omówione zostały główne

Śmierć 45 osób 
wkatasUofie lotniczej

W sobotę przed południem 
nadeszły z Rio de Janeiro wia 
damości, że zaginiony samolot
brazylijskich linii 
uległ katastrofie 
=ię w pobliżu Rio

lotniczych 
rozbijając 
W kata-

strofie zginęło 45 osób. Przy­
czyną tragicznego wypadku 
były fatalne warunki atmo­
sferyczne. (PAP)

założenia i 
uroczystości

program samych 
17 lipca.

' Poza tym przewodniczący 
Rudy Państwa i towarzyszą­
ce mu osoby zwiedzili budo­
wę pawilonu grunwaldzkiego, 
gdzie będą się mieściły pla­
cówki służby zdrowia, poczty, 
restauracja oraz budowę pier 
wszej na Warmii i Mazurach 
Szkoły Tysiąclecia w Stębar­
ku. (PAP)

Piotr Jaroszewicz 
w zakładach 
HCP i FMŻ

25 bm. wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
który przybył do Poznania, 
aby zapoznać się z Międzyna­
rodowymi Targami, zwiedził 
Zakłady „H. Cegielski”.

Po zapoznaniu się ze sta­
nem produkcji i inwestycji, 
odbyła się narada kierownic­
twa zakładu z udziałem wice­
premiera. Omówiono proble­
my związane z rozwojem za­
kładów oraz programem in­
westycji.

Po południu wicepremier 
Jaroszewicz odwiedził fabry­
kę Maszyn Żniwnych w Sta- 
rołęce interesując się szcze­
gólnie stanem organizacji pra 
cy zakładów oraz pracami 
nad modernizacją kombajnu 
..Oikan”, przeznaczonego do 
zbioru pasz zielonych i kuku­
rydzy paszowej. Kombajn ten 
jest dziełem naszych kon­
struktorów.

Wicepremierowi Jaroszewi­
czowi towarzyszył wicemini­
ster przemysłu ciężkiego — 
Z. Ostrowski. (PAP)

czestników licznych wycieczek 
z całego kraju przemówili 
przewodniczący Prezydium 
WRN i przedstawiciel dowódz­
twa Marynarki Wojennej.

WYSTAWA W SOPOCIE
W centrum Sopotu, tuż 

* * przy molo została otwar­
ta wystawa obrazująca 15-let- 
ni dorobek gospodarki mor­
skiej Polski Ludowej. (PAP)

III Zjazd RPR 
zakończył obrady

Następnie Neptun zjawił się 
na Wałach Chrobrego, ogłasza­
jąc przejęcie władzy nad mia­
stem na cały czas trwania „Dni 
Morza”.

Wieczorem nad stolicą Po­
morza Zachodniego rozbłysło 
tysiące sztucznych ogni. Na u- 
licach zabrzmialy dźwięki or­
kiestr biorących udział w cap­
strzyku.

Do zgromadzonych na Wa­
łach Chrobrego mieszkańców 
miasta, gości zagranicznych z 
NRD i Czechosłowacji oraz u-

'Wczoraj w godzinach poran­
nych zakończył się III Zjazd 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej. Na posiedzeniu porani 
nym, na którym obecne były 
wszystkie delegacje partii ko­
munistycznych i robotniczych 
i ich przywódcy — N. S. Chru­
szczów, Wł. Gomułka, Peng 
Ćzon, W. Ulbricht, A. Nowotny, 
J. Kadar, T. Żiwkow i inni, za 
komu n ikowano u czestnikom 
obrad wyniki wyborów władz 
partyjnych i odczytano komu­
nikat o pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Central­
nego Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej. I sekretarzem KC 
plenum wybrało G. Gheor- 
ghiu-Deja.

Obrady zamknął G. Gheor- 
ghiu-Dej, który wygłosił krót­
kie przemówienie.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się wielki wiec lud 
ności Bukaresztu z udziałem 
delegacji na 111 Zjazd Rumuń­
skiej Partii Robotniczej. W 
czasie wiecu przemawiał mię­
dzy innymi I sekretarz KC 
KPZR — Nikita Chruszczów.

PAP

NA FALI DNIA

Do zobaczenia!
TAziś zakończą się XXIX MTP. Miesiąc temu zapowia- 

daliśmy, żc będą to Targi rekordowe: ze względu na 
ilość uczestników i państw, udział ekspozycji zagranicz­
nej. Oczekiwaliśmy dalszych, równie dobrych wyników 
handlowych i — nie zawiedliśmy się.

Gdyby rolę ostatnich MTP mierzyć superlatywami, ja­
kimi obdarzono Poznań mając na myśli handlową stronę 
imprezy moglibyśmy łatwo popaść w dumę.

IV ie dysponujemy globalną wartością targowych obro- 
T * tów Polski ze światem. Ale też nie tylko na tej war­

tości polega rola Targów Poznańskich. Tutaj najważniej­
szy jest kontakt handlowców pierwsze porozumienie i 
przeświadczenie, że warto się jeszcze spotkać. Do takiego 
porozumienia dochodzi w Poznaniu nie tylko między za­
granicą a polskimi handlowcami, lecz także między sa­
mymi cudzoziemcami. Dla nich Targi Poznańskie stały 
się odpowiednim miejscem spotkań. Dlatego — żegnając 
się dziś — powiedzą sobie do widzenia. Spotkają się tu 
za rok. Ci z Wschodu i Zachodu.

My także powiemy im — do widzenia. Zobaczymy się 
wcześniej, na roboczych spotkaniach z okazji przekaza­
nia nowej partii towarów, podczas oficjalnej wizyty han-
dłowców, uzgodnionej 
nowych umów. Mamy 
i odbiorców odkrytych 

t^przedajemy coraz

w Poznaniu, przy podpisywaniu 
przecież wiele nowych dostawców 
na MTP.
więcej towarów przemysłowych.

które są nowym źródłem dochodu narodowego. Na­
sze „oczko w głowie” — urządzenia inwestycyjne, trafią 
po raz pierwszy (dzięki MTP) do Syrii. Argentyny, Ghany, 
Kuby i innych rozwijających się krajów. Polskie rowery, 
radioodbiorniki, samochody, meble, maszyny, tekstylia, 
wyroby chemiczne — znajdują też uznanie kupców w 
krajach o dużej k- Murze produkcji. Sprzedajemy dziś 
nie surowiec lub półprodukt lecz przede wszystkim pracę 
naszą zawartą w skomplikowanych urządzeniach, a to — 
dobry „bussines”.

Na Terkach Poznańskich na^epsza platformą porozu­
mienia jest interes. To dobrze. Wzajemne korzyści są naj­
lepszą rękojmią współistnienia.

Zbilut Sęk
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów:
miejskiego — Eugeniusz 
sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego —•

Pieprzyk.

Cofta. 
Kacz. 
Józef

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Spotkanie pod Grunwaldem
MUdzieź WielŁiopolsIci przed Zlotem

Już tylko kilka dni dzieli nas od rozpoczęcia obcho­
dów 550 rocznicy zwycięstwa grunwaldzkiego. W tym 

czasie, gdy na Polach Grunwaldzkich trwają ostatnie przy- 
go-towania organizacyjne, młodzież polska, która gremial­
nie wystąpi na uroczystościach gotowa jest już do wyjazdu 
na zgrupowania grunwaldzkie. W naszym województwie 
zapina się program na ostatni guzik.

Wojewódzka Organizacja
Związku Młodzieży Sccjali-

X lat Ludowa} l(.orai

Mija dziesiąta rocznica zakończenia wojny w Korei. Po wal­
kach zostały gruzy i zgliszcza, spustoszenie i bieda.

W

stycznej wysyła 650-osobową 
delegację. 400 młodych weźmie 
udział w zgrupowaniu mło­
dzieży pracującej w Staszko­
wie pow. Ostróda. 80 uczniów 
uczestniczyć będzie w central­
nym obozie młodzieży szkol­
nej. W centralriym obozie mię- 
dzyorganizacyjnym przebywać 
będzie 30 aktywistów oraz ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska”. Obecnie przygotowu­
je się dekoracje obozu oraz 
programy arstytów. Wyjazd 
delegacji przewidziany jest na 
4 linca.

W przededniu uroczystości 
w całym województwie odbę­
dą się pochody połączone z wy 
stepami najleoszych zespołów 
młodzieżowych.

mina koło Ostródy. 20 harce­
rzy uczestniczyć będzie w obo­
zie międzyorganizacyjnym. 
Ekipa harcerska przygotowuje 
atrakcyjne ogniska, z którymi 
wystąpi nie tylko na uroczy­
stościach. grunwaldzkich, ale 
również wśród ludności War­
mii i Mazur. (jk)

Polsko-kubańskie
porozumienie 
handlowe

Od 20 do 25 bm. przebywa­
ła w Polsce rządowa delega­
cja gospodarcza Kuby, której 
przewodniczył dyrektor Naro­
dowego Instytutu Reformy 
Rolnej — ambasador Antonio 
Nunez Jimenez.

W czasie pobytu w Polsce 
rządowa delegacja Kuby prze 
prowadziła rozmowy z przed­
stawicielami rządu polskiego 
na temat możliwości zwięk­
szenia dotychczasowych obro­
tów handlowych oraz współ­
pracy w zakresie pomocy nau 
kowo-technicznej. W wyniku 
przeprowadzonych rozmów 
podpisane zostało porozumie­
nie przewidujące możliwość 
rozwoju stosunków handlo­
wych między Polską i Kubą, 
przede wszystkim w oparciu 
o dostawy na Kubę polskich 
maszyn i urządzeń inwesty­
cyjnych. (PAP)

Nowe wstrząsy 
podziemne w Chile

Jak donoszą z Santiago, w 
nocy z piątku na sobotę mia 
sto Valdivię nawiedziły nowe
silne wstrząsy
Valdivia jest miastem,

podziemne.
które

najbardziej ucierpiało w cza­
sie tragicznego trzęsienia zie­
mi w dniu 22 maja br. Na 
szczęście tym razem nie zano 
towano ofiar w ludziach.

W piątek nastąpiło również 
trzęsienie ziemi w okolicach 
Curinamco, na południu Chi­
le. (PAP)

Panstwowcy obradują
Wczoraj w Domu Żołnie­

rza obradowała IV Okręgowa 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwo­
wych i Społecznych. W obec­
ności przedstawicieli partii i 
władz, zaproszonych gości i 
1C2 delegatów reprezentują­
cych 17 tys. członków podsu­
mowano 3-letni okres.

Uwaga konferencji skupio­
na była na najistotniejszych 
problemach nurtujących pra 
cewników państwowych i spo 
łecznych. Podniesienie kwali­
fikacji przez wszystkich związ 
kowców, stworzenie im jak 
najwłaściwszych warunków 
pracy, umożliwienie właściwe 
go wypoczynku — te tematy 
przewijały się przez wszystkie 
wypowiedzi w dyskusji. Miłą 
niespodzianką dla wszystkich 
było odznaczenie Zarządu 
Okręgu Honorową Odznaką 
M. Poznania, wręczył ją se­
kretarz Rady Narodowej m 
Poznania Czesław Adamski.

(jk)

W budowie - sześć szkół
rJ a dwa miesiące, wraz z rozpoczęciem nowego roku 

szkolnego, Poznań otrzyma znów kilka nowych bu­
dynków szkolnych. Nie przyczynią się one do całkowitego 
rozwiązania obecnych trudności, ale na pewno poprawią 
choć częściowo warunki nauki.

p race budowlane przy wy- 
* kańczaniu 6 szkół są daleko

zaawansowane wszystko

OQ czerwca delegacja Cho- 
^^rągwi Wielkopolskiej 

ZHP udaje sie na obchody 
grunwaldzkie. W delegacji, li­
czącej około 300 osób. 200 
przebywać będzie na obozie 
szkoleniowym przyszłych dru­
żynowych w miejscowości Sa-

W liczącej ponad 5 tys. osób 
’ delegacji Związku Mło­

dzieży Wiejskiej na Zlot Grun 
waldzki znajdzie się 350-oso- 
bowa grupa wielkopolska, któ­
ra rozłoży swoje obozowisko 
pod namiotami nad jeziorem w 
Łukcie. Wyjadą tam też człon­
kowie wiejskich zespołów ar­
tystycznych: muzycznego z 
Chociczy (pow. Jarocin), orkie 
stry dętej z Czerniejewa (pow. 
Gniezno) i zespół włoszako- 
wicki z pow. Leszno. Zabie- 
rze się też kilkunastu studen­
tów, którzy będą pełnili w o- 
bozie funkcje instruktorskie.

Program pobytu na Mazu­
rach zapowiada się bardzo 
ciekawie. Przewidziane są 
zajęcia sportowe, nauka śpię 
wu, tańca, fotografowania, 
występy artystyczne, filmy, 
zgaduj-zgadule, wycieczki 
turystyczne itp. Młodzi.eż 
będzie zdobywać sportową 
odznakę 15-lecia, weźmie u- 
dział w trójboju o mistrzo­
stwo obozu grunwaldzkiego. 
Wyjazd nastąpi 4 lipca w 

nocv razem z poznańską grupą 
ZMŚ. (emp)

wskazuje na to, że będą od­
dane- do użytku w przewi­
dzianym terminie. Z tych C 
obiektów — 4 stawia Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 2. W. budynku przy 
ul. Bułgarskiej prowadzone 
są już roboty wykończeniowe 
Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych przystąpiło także 
do zewnętrznego tynkowania 
i choć rozpoczęto je z opóźnię 
niem jest nadzieja, że ukoń­
czone zostaną do 1 września

br. Dobrze również przebie­
gają prace w szkole przy ul. 
Drzymały. Załoga PPB nr 2 
zobowiązała się oddać do uźyt 
ku budynek 3 miesiące wcze­
śniej niż przewidywał plan — 
i terminu pragnie dotrzymać.

VI olnlej posuwają się pra- 
ce przy rozbudowie 

szkoły na Dębcu (ul. Wiśnio­
wa). Jak zapewnia jednak 
dyrektor przedsiębiorstwa — 
Wacław Szmaus i w tym wy-
padku 
wany. 
ratu 
tempo

termin będzie zacho- 
Na życzenie Inspekto- 

Oś wiaty wzmogło się 
robót przy budowie

W 8 8

. £ 1
i
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W śród młodzieży z całego 
’ ’ kraju nie zabraknie poz­

nańskich studentów. Na Polach 
Grunwaldu rozbije namioty 
200-osobowa grupa słuchaczy 
wyższych uczelni z Grodu Prze 
mysła. W jednym obozie z po­
znaniakami zamieszkają rów­
nież studenci z Olsztyna i To­
runia. Komendantem całości 
mianowany został wiceprze­
wodniczący poznańskiej Rady 
Okręgowej ZSP — Jerzy Tau- 
ehert. Z poszczególnych uczel­
ni najliczniej reprezentowane 
będą: Uniwersytet im. A. Mic­
kiewicza, Politechnika i Wyż­
sza Szkoła Ekonomiczna. Na 
błonia grunwaldzkie wjadą 
także najlepsze studenckie ze­
społy artystyczne. Wezmą one 
udział w koncertach zloto­
wych. (mi)

Wystawa 
fotografiki

Dzisiaj o godz. 12 w Od- 
wachu na Starym Rynku 3 
nastąpi otwarcie trzech wy­
staw artystycznych fotografi­
ków poznańskich, zorganizo­
wanych przez Związek Pol­
skich Artystów Fotografików 
i Centralne Biuro Wystaw Ar 
iystycznych. Wystawa obejmu 
je prace 15 członków Delega­
tury ZPAF w Poznaniu (88 
fotogramów) następnie cykl 
pt. „Szeroki świat” prof. dr 
Tadeusza Cypriana z jego wę 
drówek po świecie (55 obra­
zów) i wreszcie pierwszą in­
dywidualną wystawę fotogra­
fiki Stefana Leszczyńskiego 
z 35 pracami, (na)

pierwszej szkoły Tysiąclecia 
na Wildzie (ul. Jerzego). PPB 
nr 2 uczyni wszystko, by bu­
dynek klasowy oddać do użyt 
ku na początku września.

Pozostałe 2 budynki szkol­
ne w Żegrzu i Głuszynie (pa­
wilon) również doczekają się 
ukończenia w przewidzianym 
czasie. W sumie przybędą 
jeszcze w tym roku 72 izby.

(an)

Gdy tylko zamilkły działa, naród 
koreański zabrał się do odbudo­
wy. Oto kombinat mięsny (na 
zdjęciu) w Ren Sienin został od­
budowany już w 1953 roku. Na­
stępne lata przyniosły dalsze 
sukcesy. Dziś Korea zatarłszy śla­

dy wojny buduje socjalizm.
Fot. (2) — „Głos"

Rozkład jazdy 
„Dziwożony“

Wszystkich, którzy w pogodną 
niedzielę wybierali się na prze­
jażdżkę statkiem po Warcie za­
wiadamiamy, iż począwszy od dzi­
siaj „Dziwożona” zmieniła swój 
rozkład jazdy.

W niedziele i święta statek od­
jeżdża z Poznania w kierunku 
Puszczykowa o godz. 7**); na 2-go 
dzinną przejażdżkę wybrać się 
można o godz. 11 i 13.30; ostatni 
kurs na Puszczykowo — godz. 16. 
W dni robocze pojedziemy do 
Puszczykowa o godz. 8.30*) lub 
na 2-godzinną przejażdżkę o 
godz. 17.

Z powrotem przywiezie nas sta­
tek do Poznania w niedzielę i 
święta o godz. 9 i 18**), w' dni

Sklepy w centrum 
- otwarte
W ostatnią niedzielę targową 

niektóre sklepy będą otwarte. Je 
śli więc macie zamiar czynić dzi­
siaj zakupy, możecie w godzinach 
od 10 do 16 odwiedzać sklepy wa­
rzywnicze i kwiaciarnie, włókien 
nicze i obuwnicze (większe, spe­
cjalistyczne), a także galanterii 
skórzanej, pasmanterii, MHD — 
użytku kulturalnego (upominki 
itp.) i komisy. Zarządzenie to — 
jak na- informuje Wydział Han­
dlu — obowiązuje sklepy śród­
mieścia (ul. Armii Czerwonej, 27 
Grudnia, a także początek Dąb­
rowskiego i Głogowskiej. (ch)

do
Po Targach

Kiekrza
Q eżon urlopowy rozpo- 

czął się już na dobre. 
Z każdym dniem miejsco­
wości wczasowe zapełniają
się letnikami.

N-ie wszyscy 
gą wyjeżdżać 
góry czy nad

jednak mo- 
daleko: w 

morze. Wie-

PIHM zapowiada robocze o godz. 15. (W)

Z kroniki sądowni

Kara śmierci
za ludobójstwo

25 bm. Sąd "Wojewódzki w
Poznaniu ogłosił wyrok w pro­
cesie Napoleona Piaseckiego 
vel Olega Dylewskiego b. wi- 
cekomendanta faszystowskiej 
policji białoruskiej w Plesz- 
czanicy (okręg Mińsk), a póź­
niej — funkcjonariusza bata­
lionów SS. Oskarżonego uzna­
no winnym tego, że w 1941 r. 
uczestniczył w organizowaniu 
masowej egzekucji Żydów i 
sam kilku z nich pozbawił ży­
cia. Ponadto Dylewski brał 
udział w zbiorowym zabój­
stwie trzech Żydówek i egze­
kucji Olgi Załuckiej.

Na zasadzie dekretu o wy­
miarze kary dla faszystowsko- 
hitlerowskich zbrodniarzy Sąd 
skażaj Piaseckiego na karę 
śmierci, przepadek majatku 
oraz utratę publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
na zawsze, (ak)

Wyjaśnienia
"W reportażu pt. „Esperanto In- 

formejo” („Głos” nr 148) nazwi­
sko udzielającego informacji na
temat języka esperanto 
brzmieć Aleksander 
sterkiewicz.

winno 
S z u -

We wczorajszym wspomnieniu 
pośmiertnym, dotyczącym b. do­
wódcy dywizjonu 304 zakradł się 
przykry błąd. Nazwisko Zmarłego 
brzmi Jerzy K r a n c.

Lipiec będzie chłodny i wilgotny
Jak zapowiadają synoptycy PIHM tegoroczny lipiec bę­

dzie na ogół dość chłodny. O ile w naszych warun­
kach klimatycznych przeciętna temperatura w tym mie­

siącu wynosi 18 stopni, to w bieżącym roku przewidywa-

♦) — przejazd statkiem do Pusz­
czykowa, powrót koleją lub au­
tobusem.

**) — zabiera wycieczki, ilość bi 
letów indywidualnych ograniczo­
na.

na jest 
większe

ja ogod a

nieco niższa. Ponadto spodziewane są również 
niż w ubiegłych latach opady deszczu.

taka będzie sprzy­
jała dalszej wegetacji zbóż ja 
rych i roślin okopowych, na­
tomiast może utrudnić nieco 
sprzęt zbóż ozimych. Ponie­
waż jednak pewne ochłodze­
nie i opady deszczu spodzie­
wane są w pierwszej połowie 
miesiąca, to przy opóźnionych 
w tym roku o tydzień, a w 
niektórych rejonach kraju 
nawet o dwa tygodnie żni­
wach, nie będą one zbyt groź 
ne dla rozpoczynających się 
prac polowych.

Na początku pierwszej de- 
kadA miesiąca synoptycy 
PIHM przewidują znaczne o- 
chłodzenie, ale już w następ­
nych dniach spodziewany jest 
stopniowy wzrost temperatu­
ry. Zachmurzenie w tym cza­
sie ma być na ogół umiarko­
wane, z niewielkimi opadami 
deszczu i miejscowymi burza­
mi. Wiatry występować będą 
słabe lub umiarkowane, prze-

ważnie z kierunków południc 
wych i południowo-zachod­
nich.

Bardziej niekorzystnie dla 
rolnictwa zapowiada się dru­
ga dekada miesiąca, w której 
może nastąpić ochłodzenie i 
dość duże zachmurzenie z roz 
pogodzeniami i częstymi opa­
dami deszczu. Wiatry prze­
ważnie z kierunków północ­
nych. Natomiast od 20 do koń. 
ca miesiąca spodziewane jest 
ponowne ocieplenie, umiarko­
wane zachmurzenie i co naj­
ważniejsze tylko zanikające 
opady deszczu. W tym czasie 
mogą jeszcze wystąpić lokal­
ne, przejściowe burze. (PAP)

Przerwa 
w dostawie prądu

W związku z pracami w 
podstacji transformatorowej 
nastąpi 28 bm. w godzinach 
od 7 do 15 przerwa w dosta­
wie energii elektrycznej dla 
ulic: Wołkowyska, Prużańska, 
Majakowskiego. Słonimska. 
Swięciańska, Inflancka, Char- 
tewska i Hobolska. (na)

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników ni. Poz 

nania urządza 26 bm. przechadz­
kę do Parku. w Niestachowie.
Zbiórka o godz. 
wym przystanku 
„9" na Sołaczu. 
godz. 14.

11 przy końco- 
Itrąpiwajowym 
Powlrót około

Tydzień budownictwa 
polskiego w M

Tydzień budownictwa pol­
skiego w NRD zainaugurowa­
ny został w sobotę uroczy­
stością otwarcia wystawy, na 
którą przybyło obok gospoda 
rzy polskich wielu wybitnych 
architektów NRD. Okoliczno­
ściowe przemówienia wygło­
si1! minister budownictwa 
NRD — Scholz oraz wicemi­
nister Fariaszowski. (PAP)

le poznańskich zakładów 
oracy buduje własne ośrod 
ki wczasowe w uroczych 
zakątkach Wielkopolski. Je 
den z ładniejszych tego ro­
dzaju obiektów zbudował 
dla swych pracowników 
Zarząd Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w Kio 
krzu.

Dokumentację pięknych 
domków mieszkalnych, świe 
tlicy i przystani żeglarskiej, 
opracował dział techniczny 
MTP. Część kosztów pokry 
to z nadwyżki wypracowanej 
przez załogę przedsiębior­
stwa. A sam ośrodek po-
wstał w • ciągu 6 miesięcy 

społecznym.
lipca wypoczywać

czynem
Od 1

będzie w Kiekrzu piervv- 
szych 10 rodzin pracowni­
ków MTP. Tyle jest tam 
na razie pomieszczeń miesz 
kalnych. Jeszcze w tym 
roku liczba ta zostanie po­
dwojona. Oficjalne otwar­
cie Ośrodka MTP odbyło 
się w miniony piątek. Na 
zdjęciu — jeden z efektów 
nych domków mieszkal­
nych. (mi)

Fot. — K. Przychodzki

. Wt
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1000 lat na morzu
olska wprawdzie wyraźnie ciążyła 
ku ujściom dwóch, głównych rzek 
swego terytorium, Odry i Wisły,
i co za tym idzie ku mo-
rzu, już w początkach swej pań­

stwowości, za rządów Mieszka I, wprawdzie 
za Bolesława Krzywoustego państwo nasze 
opierało się o Bałtyk, równie szeroką granicą 
morską, jak Polska Rzeczpospolita Ludowa 
w połowie XX wieku, ale nie oznacza to wca­
le, że w ciągu minionego tysiąclecia, sprawy 
morskie odgrywały w dziejach Polski zawsze 
równie ważną rolę, i że społeczeństwo nasze 
zawsze zdawało sobie sprawę z istotnego 
znaczenia tych spraw. Różnie i przeważnie 
nie najlepiej kształtował się ten problem w 
ciągu wieków. Państwo nasze było bowiem 
w zaraniu swych dziejów i pozostało na nie­
mal całej ich przestrzeni krajem typowo lą­
dowym.

Cytuacja nie uległa, nieste- 
ty, zmianie i w tych cza­

sach, kiedy Polska korzystała 
z mniej lub bardziej szero­
kiego dostępu do morza. Ow­
szem, przyznać to trzeba, że 
od najdawniejszych wieków 
przodkowie nasi ku wodom 
Bałtyku, od dawna zwanych 
Morzem Słowiańskim, z upo­
rem dążyli. A gdy osiągnęli 
jego brzegi dawali wyraz 
swej ogromnej radości i czcili 
ten dzień symbolicznymi za­
ślubinami z morzem: wpro­
wadzali weń konie i wcho­
dzili pieszo wojacy Krzywou- 
fetego w 1105 roku, rycerze 
Jagiełły podczas wyprawy 
pod Gdańsk w 1433 roku, hu 
saria Lanckorońskiego w XVII 
wieku i legioniści Dąbrow­
skiego dwieście niemal lat 
później, żołnierze nasi w 1920 
roku i ponownie w 1945 roku. 
Ale dopiero w naszych cza­
sach, na mniejsza skalę przed 
czterdziestu laty, a na poważ 
ną, godną wielkiego budow­
nictwa socjalistycznego, obec­
nie —- fakt odzyskania brzegu 
morskiego i nieskrępowanego 
wyjścia na morze został w 
odpowiedni sposób politycz­
nie, gospodarczo i pod wzglę­
dem kulturalnym wykorzysta 
ny. Po raz pierwszy od tysią­
ca lat zaczęliśmy naprawdę, 
z całego serca i wedle naj­
lepszej swej woli, pełnymi 
garściami korzystać z tych 
wszystkich dobrodziejstw, ja­
kie płyną dla państwa uży­
wającego morza.

Twórcy floty
czasach dawniejszych tyl 

* ’ ko co światlejsze, bar­
dziej przedsiębiorcze, bardziej 
postępowe jednostki rozumia 
ły znaczenie morza w życiu 
narodu i państwa i starały 
się zbliżyć społeczeństwo do 
morza. Rozumieli potrzebę po 
siadania floty, i uprawiania 
żeglugi światli doradcy Zyg-

munta Augusta czy Zygmun­
ta III Wazy, których wyrazi­
cielem był Solikowski głoszą 
cy. że „kto ma państwo mor­
skie, a nie używa go, albo je 
sobie da wydzierać, wszystkie 
pożytki od siebie oddala, a 
wszystkie szkody na się przy 
wodzi”, i Anna Jagiellonka, 
ze swym trafnym zdaniem, 
że „najmniejsze państwo mor 
ską wolnością i państwem 
portów ku górze się wznosi”.

Dlatego posiadała Polska 
za Zygmunta Augusta silną 
flotę kaperską, a nawet za­
częła budować flotę regu­
larną, dlatego za Zygmunta 
III polska „armata wodna” 
mogła w obronie ojczystego 
brzegu odnieść świetne z wy 
cięstwo morskie nad Szwe­
dami.
Byli wyrazicielami tej my­

śli morskiej wielcy polscy wo 
dzowie morscy, którzy laury 
zbierali pełniąc — z braku 
własnej floty — admiralstwo 
nad cudzymi jednostkami. Wy 
mienimy tu Prokopa Pieniąż­
ka i Krzysztofa Arciszew­
skiego, byli nimi projekto­
dawcy floty polskiej u schyl 
ku XVII wieku Bartłomiej 
Bagniewski i Michał Brandt, 
byli nimi także autorzy i ini 
cjatorzy zamysłów i prób 
tworzenia floty j towarzystw 
handlowych w okresie poprze 
dzającym upadek Rzeczoospo 
litej, jak Prot Potocki, Fran­
ciszek Bukaty, Tadeusz Czac­
ki. Idea morska znajdowała 
w pewnej formie odbicie w 
peregrynacjach po dalekich 
morzach wielkich mężów sta-

nię bywał” i aż za powszech­
nie wówczas stosowane, nie­
szczęsne „może nie wiedzieć 
Polak co to morze, gdy pilnie 
orze” Klonowicza. I poza nie­
licznymi wyjątkami nie wie­
dział też szlachcic co to mo­
rze, cały profit z niego dawał 
ciągnąć gdańszczanom lub 
handlującym z Gdańskiem 
Holendrom, a sprawom mo­
rza będąc zawsze obcy nie 
widział śmiertelnego niebez­
pieczeństwa, jakie w postaci 
osiadłego u ujścia Wisły ob­
cego żywiołu narastało dla 
Polski.

Krótkowzroczna polityka 
szlachcica - hreczkosieja da­
ła nader zgubne dla kraju 
rezultaty, gdyż hydra krzy­
żacka przemieniła się zwol­
na w pruską i ta potem 
przemożnie zaciążyła nad 
losem Rzeczypospolitej. Nie 
darmo chytry Fryc twier­
dził, że kto panuje nad uj­
ściem Wisły panować bę­
dzie nad całym jej dorze­
czem...

Późniejsze lata
T\J auka nie poszła w las i w 

okresie niewoli coraz bar 
dziej zaczęto w Polsce zda- 
wać sobie sprawę ze znacze­
nia morza. Bardzo wymow­
nym tego dowodem były pró 
by tworzenia floty w czasie 
Powstania Listopadowego a 
zwłaszcza Styczniowego. Póź­
niej liczne były szeregi mary­
narzy Polaków we flotach 
państw zaborczych — rosyj­
skiej i austrowęgierskiej. I 
kiedy wraz z odzyskaniem 
niepodległości zyskała Polska 
skrawek wybrzeża w 1920 ro­
ku, to mimo niesprzyjających 
warunków i ogólnego niedo­
rozwoju gospodarczego potra­
fiła stworzyć podwaliny go­
spodarki morskiej oraz zaląż 
ki floty wojennej i handlo­
wej, które choć słabe liczeb­
nie dały wiele dowodów do­
skonałego wyszkolenia, du­
żych umiejętności i wspania­
łej bitności w latach II woj­
ny światowej.

Ale prawdziwie realne szan 
se utrwalenia pozycji Polski 
na morzu powstały dopiero 
teraz, gdy państwo nasze 
dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego wyzwoliło szeroki 
pas wybrzeża i zbudowało 
silny organizm gospodarczy.

nu, 
ków

dyplomatów i podróżni- 
od Dantysrka. Erazma

Pigułki 
przeciw rakowi
Aft? Stanach Zjednoczonych 
' * przeprowadza się od 5 

lat intensywne badania nad 
działaniem doustnych pigułek 
antykoncepcyjnych. Przepro­
wadza się je głównie w Por­
to Rico, w Massachusetts i 
na Haiti. „Królikami doświad­
czalnymi” są kobiety - ochot­
niczki.

Dr Gregory Pincus, kierują 
cy tymi badaniami z ramie­
nia Worcester Fundation w 
Shrewsbury (Massachusetts), 
oświadczył na kanadyjskiej 
konferencji w sprawie -walki 
2 rakiem, że pigułki antykon 
copcyjne „envoid” nie dopu- 
Scił.y do rozwoju raka piersi 
u 800 kobiet, na których prze 
Prowadzono doświadczenia.

Antyrakowe właściwości 
envoidu odkryto przypadko­
wa w czasie badań nad jego 
właściwościami antykonepp- 
cyinymi. Dr Pincus zaznacza 
że za wcześnie jest jeszcze 
oy to odkrycie uważać za u- 
dowodnione i pewne. Nie­
mniej jednak — dodaje — 
wśród tych 800 kobiet nie 
stwierdzono od 5 lat ani jed­
nego wvoadku raka piersi. 
Najczęstszej formy raka u ko-

Pigułki antykoncepcyjne 
byłyby więc — według dr. 
Pincusa — pigułkami zdrowia 
kobiety. (API)

Kretkowskiego, Pawła Pal- 
czowskiego czy Macieja Stryj 
kowskiego począwszy, którzy 
no Morzu Śródziemnym, Ocea 
nie Atlantyckim czy nawet 
Indyjskim podróżowali już w 
wieku XVI.

Błędy pradziadów
A le to był tylko jeden prąd.

Przeciwstawny i niestety 
znacznie silniejszy był inny 
kierunek — opinia przeciętne 
go szlachcica - hreczkosieja, 
której odzwierciedleniem było 
Rejowe powiedzenie „na mo­
rzu — bodaj tam nikt dobry

w'

. ■<

Ooóky widok stoczni „Odra", na pierwszym pianie „szeiciołysięcznik" na pochylni. Stocznia 
Szczecińska im. Adolfa Wars kiego obejmuje dwa dawne tereny stoczni „Odra” i „Wulkan”. 
Na pochylniach „Odry” rozpoczęto budowę pierwszych jednostek jeszcze w roku 1951. Ogó­
łem wybudowano na jej terenie 41 parowców o nośności 3200 DWT każdy, następnie 8 moto­
rowców o nośności po 6000 DWT i 4 „Lewanty" o nośności po 4350 DWT. Na pochylniach 
„Odry” i „Wulkana” Stocznia Szczecińska zbudowała już 54 statki o nośności 206.900 DWT. 
W budowie znajduje się 10 statków o.łącznej nośności 59.950 DWTr w tym 4 jednostki dla

Indonezji. Fot. — „Głas’’

listy z „ Maz o wszą

Ryga - Polacy
Największą niespodzian­

ką w Rydze był dla 
mnie pewien obywa­

tel, który podczas powita­
nia w poecie zapytał po 
polsku:

— A państwo z jakich 
okolic Polski?

Okazało Się, że to au­
tentyczny Polak zamiesz­
kały w Rydze i pracujący 
w tamtejszym Minister­
stwie Kultury. W naszym 
kraju był no wojnie tylko 
raz, towarzysząc wyciecz­
ce sportowców.

Ale to buł dopiero począ­
tek niespodzianek. W kios­
ku portowym, gdzie sprze­
dawano pamiątki, lody, ka­
wior i inne specjały — za­
uważyłem zdziwiony, że 
tylko jedna, sprzedawczyni 
ma wielkie powodzenie w 
naszych turystów. Przy niej 
kolejka, u innych nieliczni. 
Powód? Owa sprzedawczy-

Ryga. Rynek warzywny. Tułaj często słychać polską mowę.
Fot. — autor

Stary, dobry zwyczaj... [
Kupujemy używane podręczniki

40 procent puli papieru, 
przeznaczonej na na­

kłady wszystkich ksią­
żek, idzie co roku na wydru 
kowanie podręczników. Ich 
nakłady rosną: 24 miliony 
egz. w roku 1958, 26 milio­
nów egz. w 1959... Jest fak­
tem, że mimo to rodzicom 
znane są kłopoty z kupnem 
tej czy innej książki szkol­
nej, ale jest też faktem, że 
ilość drukowanych co roku 
na nowo podręczników mo­
głaby być o wicie niższa, a 
część papieru zaoszczędzo­
na, gdyby zarówno rodzice, 
jak i szkoły spopularyzo­
wali wśród uczniów zwyczaj 
odprzedawania podręczni­
ków młodszym kolegom po 
zakończeniu roku szkolnego.

Zwyczaj ten, powszechny 
przed wojną, poszedł od 
1945 roku w zapomnienie, 
głównie z dwóch przyczyn: 
z powodu bardzo niskiej ce­
ny podręczników oraz cią­
głych zmian, dokonywanych 
w ich treści. Lecz o ile 
pierwsza przyczyna pozo- 
staje nadal aktualna, o tyle 
druga przestała Istnieć. Na 
ogólną liczbę 115 tytułów 
książek szkolnych dla ucz­
niów szkół ogólnokształcą­
cych na rok 1980/61 — zu­
pełnie nowych ukaże się tyl 
ko 9, a wznowionych i po­
prawionych 6.
V tej sytuacji trzeba sko- 

rzystać dla rozpowszech 
uionia w szkołach akcji od­
przedaży podręczników uży-

wanych. Jej prowadzeniem 
mogą się zająć spółdzielnie 
uczniowskie, organizacje har 
cerskie oraz komitety rodzi­
cielskie przy pomocy nau­
czycieli. Najlepiej byłoby, 
gdyby władze szkolne zaini­
cjowały odprzedaż podręcz-

ni mówiła. płynnie po pol­
sku. Kiedy później zwiedza 
liśmy ogromne hale targo­
we, zdarzyło się kilkakrot­
nie, że obsługujące, usły­
szawszy dźwięk polskiej 
mowy, wszczynały dyskurs 
w naszym języku.

Tak więc w Rydze żyją
* Polacy. Jest ich po­

dobno spora kolonia, za­
chowali poprawny język, 
czytają nasze gazety, inte­
resują się wydarzeniami w 
naszym kraju, mają w Pol­
sce krewnych, znajomych 
utrzymują z nimi kontak­
ty. Po kilku takich spotka­
niach. jak wymienione, 
przybysz z Polski czuje się 
raźniej, swojsko, jak u 
siebie. Wrażenie jest spo­
tęgowane przez to, że prze­
cież na ogół wszędzie tu się 
słyszy język łotewski, któ­
rego niema' nikt z nas nie 
zna. Rosyjskim oczywiście 
można się wszędzie porozu­
mieć bez trudu, lecz na co- 
dzień, w domu, na ulicy, 
wszyscy tu prawie mówią 
po łotewsku

Rzecz jasna przybyszowi 
w każdym mieście pokazu­
je się jego niezwykłości. 
Słusznie wiec zaprowadzo­
no nas do hal targowych. 
To było rzeczywiście nie­
codzienne widowisko! Łat­
wo pobudzić wyobraźnię 
poznaniaka, jeśli mu się 
zaproponuje ustawienie sze 
regu pawilonów naszych 
targów międzynarodowych 
w... kolumnie. Tak wyglą­
dają hale targowe w Ry­
dze. Sprzedaje się tam wy­
łącznie żywność. Każda ha­
la mieści pewien jej ro­
dzaj; w jednej są wyłącz­
nie ryby, w innej mięso, w 
następnej tylko artykuły 
mleczarskie i tak dalej. 
Przyznaję, że tylu gatun­
ków ryb zebranych w jed­
nym miejscu jeszcze nie 
widziałem. Samego śledzia 
było chyba kilkanaście ro­
dzajów, bowiem posegre­
gowano go także w różnych 
wielkościach, a dana wiel­
kość była jeszcze podzielo­
na na: z łebkami, bez łeb­
ków. bez ogonów itd. Po­
dobnie z innymi rybami.

Hala z mięsem. Wielkie 
stoiska posiadają prze

było blisko, a 
centrum dość 
nadto były to

hale są od 
daleko. Po­
bardzo

nie i dobre ryby. Czyli 
zwana „okazja”.

Koło hal targowych

ta- 
tak

nie
mniet fascynujące są otwar 
te place, gdzie sprzedaje 
się kwiaty, warzywa, owo­
ce i nasiona. Te rzeczy zna 
my z naszych rynków, jed­
nakże ryskie zjawisko wie­
lokrotnie nrzekracza roz­
miarami to co znamy w 
Poznaniu. Widziałem tam 
długie szeregi straganów z 
samymi tylko cebulkami 
kwiatów. Wzruszające by-
ły ich nazwy.
bo”, 
the” 
sto",

,Złoty Pył'
,Greta Gar- 
”, „J. Goe-

„Sen". „Złote Mia- 
,Olga Czechowa" i in­

ników jeszcze 
bieżących zajęć.
W większych

- miejskich

pod koniec

ośrodkach 
kupnem i

brane 
chyba 
dach: 
tłrste, 
ście z

mięso we wszelkich 
możliwych ukła-

z kością, bez kości 
chude, no i oczywi- 
wszelkich jadalnych

sprzedażą używanych pod­
ręczników zajęły się sklepy 
„Domu Książki” jednak do­
tąd mogą robić to tylko an- 
tykwarnie. Ze względu na 
wagę sprawy może dałoby 
się wprowadzić odprzedaż 
książek szkolnych również 
w księgarniach nie będą­
cych antykwarniami? (API)

zwierząt. Nigdzie tam nie 
widziałem tłoku. Zastano­
wiło mnie to później gdy 
w samym centrum Rygi, 
przy centralnym domu to­
warowym. zobaczyłem u- 
liczne stoisko z wędzony­
mi szprotami, przy którym 
stała długa kolejka. Cho­
dziło. jak się dowiedziałem, 
o to że tx> prostu stoisko

ne. Straganiarki, jak u nas, 
nie pozwalają przejść spo­
kojnie, nagabują, zachwa­
lają, zachęcają do kupna. 
Jest to przeciwieństwo 
sprzedawcy sklepowego, 
który, znowu podobnie jak 
u nas, nie kwapi się z po­
kazaniem towaru, nie wy­
różnia się uprzejmością.

Nawet w tych halach tar 
gowych nie sposób było nie 
zauważyć tego, z czego Ry­
ga ma prawo być dumna: 
czystości. Ulice, parki, zie­
leńce, podwórza. klatki 
schodowe (tak, tak, zaglą­
dało się i za podszewkę fa­
sad) utrzymane są we wzo­
rowym porządku.

W ruchliwych miejscach 
rzucają się w oczy ni­

by — ploty z gablotami, 
w których aż gęsto od 
przeróżnych ogłoszeń. W 
tej o poszukiwanych pra­
cownikach, w tej o zamia­
nie mieszkań itp. Tak tu 
wygląda instytucja ogło­
szeń, bardzo zresztą popu­
larna. Za drobną opłdfą wi­
si sobie takie ogłoszenie 
nawet kilka tygodni, po 
czym jest wymieniane na 
inne. Poza tym, zamieszcza 
niem ogłoszeń zajmują się 
także gazety.

Cóż więcej z pierwszych 
wrażeń? Ulicami krążą 
dziwne tramwaje, przypo­
minające jako żywo auto­
busy milicja sprawnie kie­
ruje ruchem. Na narożni­
kach. tych szczególnie 
ruchliwych., milicjanci ma­
ją podręczny głośnik na 
piersiach. Biada przekra­
czającemu przepisy. Głos 
milicjanta doścignie go da­
leko. a on sam stanie się 
widowiskiem dla gawiedzi. 
„Hej, obywatelu w grana­
towej marynarce, z żółtą 
teczką, to tak się prze­
chodzi jezdnię? Nie oglą­
dajcie się, to o was chodzi, 
proszę do mnie, proszę".

Milicjant był uśmiech­
nięty, lecz nieubłagany.

Mieczysław Skąpski

Siocz.nl
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jastrząbią ^óra
Miejscowość bardziej znana z 
nazwy niż z osobistych kontak­
tów miłośników morza. Uroczo 
tu i cicho: plaża dla żądnych 
słońca, las dla miłośników chło­
du. A już najpiękniejsze są za­
chody słońca. Gdzie leży! — 

niedaleko Władysławowa.
Fot. — K. Przychodzkl

Z. książką na tif

Wskrzeszone echa

Szturm na kolosy Himalajów
Falkiy - liczby — ludzie

Himalaje — to najwyższe góry globu 
ziemskiego. Czternaście szczytów prze­

kracza 8.000 m n.p.m. Dziesięć z nich leży 
w Himalajach, cztery zaś w sąsiednim paśmie 
górskim, w Karakorum.

Anapurna

"Dierwszy z ośmiotysięczni- 
ków — Anapurnę — zdo­

było 3 czerwca 1950 r. dwóch 
znakomitych alpinistów fran 
cuskich — Maurice Herzog i 
Louis Lachainel. Ostatni dzień 
szturmu tak wyczerpał dwóch 
śmiałków, że pogubili ręka­
wice, poodmrażali ręce i no­
gi. Podczas zejścia trafili na 
lawinę śnieżną i cudem 
wprost ocaleli.

W obozie na wysokości 
5.000 m lekarz ekspedycji 
przy świetle malej latarki e 
lektrycznej dokonał pierwszej 
amputacji palców u rąk Her­
zoga i Lachainela. Potem, po 
drodze do doliny Kali, trzeba 
było w walce z gangreną kil 
kakrotnie powtarzać amputa­
cję. Ostatecznie Herzog stra­
cił wszystkie palce rąk i nóg. 
a Lachainel wszystkie palce 
nóg. Życie uratowali dzięki 
poświęceniu i bohaterstwu 
skromnych a dzielnych Szer­
pów - tragarzy. Oni nieśli 
chorych na własnych barkach 
przez całą koszmarną drogę 
od stóp szczytu.

Mount Everest

Po wielu nieudanych pró­
bach i ośmiu bezowocnych 
ekspedycjach 29 maja 1953 
roku zdobyto wreszcie naj­
wyższy szczyt ziemi Mount. 
Everest (Czomolungma). Z 
południa przez Nepal osiąg­
nęli szczyt Szerpa. Norgi-Tcn- 
sing i nowozelandzki pszcze­
larz, Edmund Hillary. Wy­
czyn ten, jako akt najwyż­
szego męstwa, bezprzykład­
nego wysiłku, woli, nieustę­
pliwości i wytrzymałości czło 
wieka zapisany będzie do naj 
wybitniejszych osiągnięć ludz 
kości.

W tym samym sezonie Au­
striak — Herman Buhl, sam 
jeden osiągnął szczyt Nanga- 
Parabat („Góra Strachu”), 
przy szturmowaniu którego w 
latach poprzednich zginęło 28 
ludzi. r

Dwunasty z rzędu ośmio- 
tysięcznik, szczyt Hidden, zdo 
byty był w 1958 r.

Żeńska ekspedycja

Pod koniec lata roku u- 
biegłego znana alpinistka 
francuska, Claudette Cohen, 
stanęła na czele pierwszej 
w historii alpinizmu żeń­
skiej ekspedycji, która ru­
szyła na podbój „Czo-Oju”, 
czyli „Głowy Boga” (8.153 
m). Ekspedycję składało 20 
alpinistek 5 narodowości i 
170 tragarzy. Na zboczach 
jej rozbito 3 przejściowe o- 
bozy, dostawiając tam 
Sprzęt i zapasy.
Teraz należało zorganizo­

wać czwarty obóz szturmowy 
na wysokości 7.000 m. Zajęła 
się tym kierowniczka wypra­
wy, Claudette Cohen, której 
towarzyszyła przyjaciółka — 
kilkakrotna belgijska mistrzy 

ni slalomu — Claudine van 
der Statten i Szerp — tra­
garz.

Burza śnieżna odcięła tro­
je śmiałków od reszty świa­
ta. Gdy po 10 dobach bezu­
stannych wysiłków oddziały 
ratunkowe dotarły do miejsca 
IV obozu, nie zastały już ani 
namiotów, ani ludzi, ani żad 
nych śladów.

Wysiłki Anglików

Tragicznym niepowodze­
niem zakończyła się również 
wyprawa angielska na szczyt 
Ama-Dablau. Na 3.000' m od 
wierzchołka góry zginęła w 
burzy śnieżnej para szturmo­
wa — Mikę Harris i George 
Frasera. Nie osiągnęła celu 
i francuska ekspedycja, dwu 
krotnie szturmując trudny, 
sicdmiotysięczny szczyt Ja- 
nun (7.625 m).

W ten sposób do ostatnich 
dni pozostały jeszcze do zdo­
bycia 2 ośmiotysięczniki: Dha­
ulagiri („Biała Góra” 8172 m) 
i Szisza-Pangma (8.013 m), le­
żący w tybetańskiej prowincji 
Tsang w Chinach Ludowych 
w pobliżu granicy Nepalu. 
Na ten ostatni szczyt nie p-ó 
bowano jeszcze wejścia. Tyl­
ko jedno zdjęcie i to dokona 
ne z samolotu jest do dyspo­
zycji alpinistów, okolice szczy 
tu są w ogóle mało zbadane 
i dlatego dotychczas nie ata­
kowane.

„Biała Góra“
Inaczej rzecz się ma z 

Dhaulagiri. Siedem ekspe­
dycji czyniło już próby zdo 
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963 — pierwsza historyczna wiado­

mość o państwie polskim: bitwa Miesz­
ka I pod Santokiem na pograniczu 
Wielkopolski i Pomorza Zachodniego, 
Szczecin i Wolin w granicach Polski.

1000 — Bolesław Chrobry zakłada 
polską metropolię kościelną w Gnieź­
nie, siedziby biskupstw: Wrocław, Ko­
łobrzeg, Kraków.

1109 — Bolesław Krzywousty odpiera 
najazd cesarza Henryka V, obrona Gło­
gowa i Bytomia Odrzańskiego, bitwa 
na Psim Polu.

1211 — pierwszy dokument z dziejów 
żeglugi na Odrze: Henryk Brodaty na- 
daje klasztorowi w Lubiążu prawo wol­
nej (bez cła) żeglugi do Gubina, Lubu- 
sza i na Pomorze.

1241 — śmierć Henryka Pobożnego 
w bitwie pod Legnicą przekreśla pierw­
szą próbę zjednoczenia Polski, podjętą 
£rzez jego ojca Henryka Brodatego, 
księcia wrocławskiego.

1252 — Marchia Brandenburska za­
garnia Ziemię Lubuską, dalsze jej pod­
boje linią dolnej Warty i Noteci.

1266—1270 — pierwsze zdanie w ję­
zyku polskim w księdze uposażeń 
klasztoru w Henrykowie na Śląsku. W 
końcu XIV w. w klasztorze w Kłodzku 
powstaje „Psałterz Floriański” dla kró­
lowej Jadwigi, jeden z najstarszych 
zabytków języka polskiego.

1283 — Szczecin otrzymuje przywilej 
prawa składu (pierwszeństwa zakupu 
towarów przewożonych tranzytem 
przez obcych kupców), kilkanaście lat

bycia szczytu. Najbliżsi ce­
lu byli Argentyńczycy. Naj 
wyższy obóz założyli oni 
na wysokości 7.600 m, skąd 
rok przedtem cofnęli się 
Szwajcarzy.
Kierownik wyprawy argen 

tyńskiej — Francesco Ibanez, 
choć odmroził nogi, nie chciał 
jednak się cofnąć Do sztur­
mu ruszyły 2 pary alpini­
stów: Watzel i Magnani oraz 
dwaj doświadczeni Szerpo­
wie: Parang Dawa Lama i 
Ang Nyima. Wdarłszy się na 
ścianę, wyszli na grań za­
chodnią, gdzie na wysokości 
8.000 m zmuszeni byli zano­
cować bez worków do spania. 
Cudem przetrwali straszną 
noc i rankiem rozpoczęli od­
wrót.

Amputacja nogi 1 wszelkie 
zabiegi lekarzy nie uratowały 
Ibaneza. Z dala od ojczyzny 
zrnarł w stolicy Nepalu, Kat­
mandu.

Na Dhaulagiri!

Ósmą z kolei ekspedycję 
na zdobycie Dhaulagiri zor­
ganizowała Szwajcaria. Bra­
ło w niej udział 13 osób, w 
tej liczbie 2 Polaków: Hajdu- 
kiewicz i Skoczylas. Po raz 
pierwszy w historii szturmów 
na Himalaje wyprawa korzy­
stała z samolotu specjalnej 
konstrukcji. umożliwiającej 
lądowanie na śnieżnych zbo­
czach.

Jak już wiadomo, szósty 
wielki szczyt Himalajów zo­
stał przez ekspedycję zdoby­
ty.

W czasie szturmu na Dhau 
la girl czterej chińscy alpini­
ści wdarli się na Mount Eve- 
rest od północnej strony, któ 
ra dotychczas uchodziła za 
niedostępną.
Opracował: Jerzy Więckowski

wcześniej otrzymały go Wrocław i 
Frankfurt. Wzajemna walka tych 
trzech miast o przewagę w handlu 
odrzańskim wypełnia kilka wieków, 
rozbijając jedność Odry.

1327 — Wacław II król czeski zhol- 
dowuje Wrocław i 8 innych księstw 
śląskich. Ostatnie niezależne księstwo 
Śląska: świdnicko - jaworskie ulega 
Czechom w 1356 roku.

Nasze dzieje

NAD ODRĄ...
1390 — Warcisław VII składa Wła­

dysławowi Jagielle hołd lenny z Po­
morza Zachodniego. Bogusław X, ksią­
żę szczeciński, zięć Kazimierza Jagiel­
lończyka, kilkakrotnie zabiega o pod­
danie się Polsce.

1475 — najstarszy druk w języku pol­
skim: statuty synodalne biskupa wro­
cławskiego Konrada. 1480—1598 w Woź­
nikach na Śląsku najdawniejsza w 
Polsce księga miejska, od 1558 w Krzy- 
żownikach k. Namysłowa pierwsza w 
Polsce księga wiejska.

Komuś
»ZSgiibione tyt<jły« 
- rozwiązany

Prawidłowe rozwiązanie 
konkursu brzmiało:

1) „Zezowate szczęście”, 2) 
„Miasteczko”, 3) „Do widze­
nia do jutra”, 4) „Miejsce 
na ziemi”, 5) „Tysiąc tala­
rów”, 6) Milcząca gwiazda”, 
7) „Cafe pod Minogą”.

A oto lista szczęśliwych 
zdobywców nagród:

Andrzej Tomczak, Mosina 
ul. Kolejowa 8/2 — 2 tygod­
niowe wczasy.

Marek Krajniak, Września 
ul. Obrońców Stalingradu 27/6 
— 2 tygodniowe wczasy.

Zygmunt Borys, Poznań ul. 
Chudoby 16/4 — radio „Figa­
ro”.

Janina Wieczorek, Poznań, 
ul. Albańska 132 — aparat 
fotograficzny,

Powelski (imienia brak), Po­
znań ul. Startowa 8 — no­
woczesna lampa stojąca.

Jankowiak (imienia brak), 
Poznań ul. Barzyńskiego 8 — 
torba turystyczna,

Halina Sroka, Poznań ul. 
Staszica 17/4 — torba tury­
styczna.

Józef Wojciechowski — Po 
znań, ul. Żurawia 10 m. 2, 
Barbara Rutkowska — Po­
znań, ul. Maszynowa 6, Hen­
ryk Muszalik — Poznań, ul. 
Piekary 9 m. 5, Nina Kowal­
czyk — Głuchowo pow. Ko­
ścian, Celestyna Lis — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 16/18, 
wylosowali książki (wydawni­
ctwa filmowe) oraz Krystyna 
Bernacik — Poznań, ul. Gro­
dziska 26/1, kartę wolnego 
wstępu na prasowe przeglądy 
filmowe.

Nagrody odebrać można w 
dniu 3 lipca na poranku fil­
mowym w kinie „Gwiazda” w 
Poznaniu, przy al. Marcinków 
skiego 20, o godz. 11.

Szczęśliwi, do których tym 
razem los się uśmiechnął, 
zgłoszą się po bezpłatne bi­
lety wstępu na film u kierów 
nika kina przed rozpoczęciem 
seansu (i)

( f) amiętam, bodaj przed
• trzema laty zachwy- 

\ calem się „Złotą Różą” 
) Konstantego Paustowskie- 
1 go, książką, zaopatrzoną 

skromnym, tytułem: uwagi 
o pracy pisarza. Był w tej 

> pracy cały Paustowski, z 
j niezwykłą subtelnością, li- 
j ryzmem odczucia, z sen­

tymentami przeszłości i 
) pragnieniem zbudowania 
) pomostu między tym, co 
I minęło, a tym, co stanowi 

dzień dzisiejszy.
Znam rosyjski, tym bar­

dziej więc zastanowił mnie 
doskonały przekład, jak tyl 

i ko to możliwe w przekła­
dach oddający swoisty kli­
mat stylu i nastrojów 
Paustówskiego. Spojrzałem: 
tłumaczył Julian Wołoszy- 

! newski. I odrazu wszystko 
* stało się dla mnie jasne. 

Ich pisarstwo znajduje 
/ gdzieś wspólny mianownik, 

z podobnej się aury wy- 
/ wodzi. U obu widzenie 

świata kształtowało się na 
( pograniczach dwu kultur, 
J dwu państw, dwu narodów. 
) I tu i tam jakaś melancho- 
( lia, pogoda smutku, U- 
’ ryzm odczucia, zafascyno- 
) wanie naturą.

Ostatnia przed wojną 
j Lf książka Juliana Wolo- 
i szyno ws kie go, głośne swo­

jego czasu „Było tak”, u- 
\ kazała się w roku 1935. Po 
< z górą dwudziestu latach 
I' pisarz wydoje tom szki­

ców warszawskich i do­
piero dziś, w roku 1960, 
pojawiają się nakładem 
PIW-u „Opowiadania po­
dolskie”. Po dwudziestu 

Ilatach pisarskiego milcze­
nia wraca znów do nas Ju­
lian Wołoszynowski, jeden 
z ciekawszych pisarzy dwu 
dziestolecla. Pamiętna po­
wieść o Słowackim, potem 
powieść o powstaniu stycz­
niowym „Rok 1863”, na pa-

Okazja!
Wszystkim Czytelnikom 

„Głosu” przypominamy, żc 
wielki konkurs „Głosu” i PKO 
pt. „Uczmy się oszczędzać” 
trwa. Termin nadsyłania roz­
wiązań zadania zamieszczone­
go w niedzielnym numerze z 
dnia 19/20 czerwca br. mija 
27 czerwca (decyduje data 
stempla pocztowego). Kupony 
przesyłać pod adresem: redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Zachęcamy i zapraszamy. 
Wpłacając na książeczkę PKO 
100 zł, można wygrać lodów­
kę, rower z motorkiem, na 
miot, aparat fotograficzny, 
radioodbiornik i wiele in­
nych cennych nagród. Za 
tydzień następne zadanie! 

1491—1506 — królewicze polscy, Jan 
Olbracht, następnie Zygmunt, sprawu­
ją władzę w księstwie głogowskim, no­
szą tytuł „najwyższego ks^cia na Ślą­
sku”.

1630 — Szwedzi obsadzają ujście 
Odry ze Szczecinem. 1637 Branden­
burgia opanowuje resztę Pomorza Za­
chodniego po śmierci ostatniego dyna­
sty zachodniopomorskiego.

1660—1669 — budowa kanału Odra— 
Sprewa, początek znamiennej dla lo­
sów Odry w ramach Prus, a potem 
Rzeszy niemieckiej, tendencji ruchu 
żeglugi na zachód w poprzek biegu: 
Odra kanałejn dowozowym Berlina — 
osobno (od Śląska i od Szczecina).

1721 — pokój w Nystad przyznaje 
Prusom ujście Odry ze Szczecinem.

1740—^1763 — w trzech wojnach ślą­
skich z Austrią Fryderyk II opanowu­
je i utrwala władzę na całym Śląsku 
(bez Cieszyna).

1806—1813 — Francuzi na Nadodrzu.
1821 — biskupstwo wrocławskie od­

łączone od metropolii w Gnieźnie.
1919 — traktat wersalski przyznaje 

wskrzeszonej Polsce prawo do własnej 
flotylli odrzańskiej, z czego Polska nie 
korzysta.

1919—1921 — trzy powstaria śląskie 
przeciw oddaniu Górnego Śląska Niem­
com. 1923 podział Górnego Śląska, od 
Raciborza do Bohumina granica pol­
sko-niemiecka biegnie Odrą (15 km).

1945 — wyzwolenie i zjednoczenie 
Nadodrza z Polską. (ZAT)

rę lat przed wojną wresz- ) 
cie „Było tak”. Powieść o [ 
historii Polski. Liryczny j 
wykład swoistej historiozo- । 
fii. Często drażniącej moc­
no, ale urzekającej formą 
stewa, swoistą stylistyką ' 
już wtedy będącym prze­
szłością widzeniem rzeczy 
■i spraw. Powieść ta wzbu­
dziła wiele namiętnych dys 
śkusji. Ja też nie znajdo­
wałem wspólnego języ­
ka z wykładem histo- 
riozofii autora. Urzekała 
mnie natomiast forma u- 
tworu, ożywianie i tworze- l 
nie legendy, jakaś fascynu­
jąca. balladowość, poetycka] 
faktura tej dziwnej prozy. ( 

Skuszony refleksjami z i 
dawnych lat, sięgnąłem po j 
„Opowiadania polskie”. Po­
dole, Wołyń, Ukraina, mod­
ne to dzisiaj tematy, że 
wspomnieć choćby Jarosła- । 
wa Iwaszkiewicza „Sławę i 
Chwałę”. Nazwisko Woło- 
szynowsklego, świadomość, 
że pisarz przekroczył sześć 
dziesiątkę, z góry zdawała 
się sugerować klimat tych 
opowiadań, będących za­
dumą i wspomnieniem, łez­
ką liryczną i odetchnie- 
niem zarazem.

v amo motto wybrane 
o przez auiora zuawato 

się polwierazać siusznosć 
aomyscow. Fragment z 
„i^asi CoKer” T. S. Miota, 
poczynający się od stów: 1 

„Wszytko zaczyna się j 
oa domu. Starzejąc się 
wadzimy,

Ze świat jest coraz 
dziwniejszy, wzór coraz 
bardziej zawiły
Z umartych i zyjących”, 

wyjaśniał rzecz bez reszty, 
tio jeszcze to zakończenie ' 
motta o: „wieczorze nad 
albumem fotografii”.

Dziwna, ale urocza lek­
tura. Dziwna, niedzisiejsza 
jorma opowiadania, raczej 

i gawęda, gatuń-ek zapom- ! 
iniany, a mający w polskiej j 

tradycji wcale chwalebne 
karty. Wspomnienia z cza­
sów przełomu dwóch wie­
ków, lata gdzieś tysiąc- 
dziewięćsetne. Fascynują­
co-zaskakujące czasem 
przypiski autora, akcentu­
jące autentyzm poszczegól­
nych wydarzeń. Swoista, 

j melancholijna, a przeciec 
zabarwiona pogodnym hu­
morem liryka spojrzenia 
Czasem ewangeliczna wręcz 
miłość do człowieka i przy 
rody. Pietyzm o przekaz 

) przeszłości, odżyły 
[ wspomnieniu. Swoista ro- 

romantyka, czasem symbo- 
’ lika zgoła i sentymentalny 

klimat. „Nenufary”, „Lata- 
! jący ptak”. „Kwiat mimo- 
I zy”, „Menuet”, „Dumka” 
j — same już tytuły poszcze- 
| gólnych utworów, kreślo- 
i nych piórkiem pastelowo- 
' delikatnym, wwodzą w U- 
> rzekający nastrój.

Trochę to baśniowa lek 
tura. Inaczej nam się 

’ piszą niejednokrotnie dzie- 
> je, nawet jeśli tylko echa 
) ich dniały docierać do wsi 

i dworów, rozsiadłych po- 
Iśród żyznej i bujnej podol­

skiej ziemi. Wiele tu idyllb 
wszystko przepojone ja­
kimś romantycznym hu­
manizmem widzenia i od­
czuć. A przy tym realizm 

I opisu, umiejętność kreśle­
nia kilku zdaniami wspa­
niałych typów, których tu 
przeobfita galeria. Mozaika 
postaw, środowisk, narodo­
wości. Ukraińcy, Żydzi, Po- 

Ilacy, Cyganie, miłość 1 
śmierć, pokój hotelowy j 
maneż cyrkowy, dworskie 
komnaty i czwartej klasy 

s kolejowe wagony.
Młodym wyda się ta 

książka na pewno staro­
świecką i sentymentalnie 
naiwną. Starsi odnajdą w 
niej Jclimat własnej młodo- 

j ści. Ale wszystkich pociąd' 
nie niedzisiejszy styl, rni- 

) niona treść, urok wspom- 
/ nienia.
; Książką ta na pewno bę- 
> dzie tak samo bliska czy 
; telnikom z Kijowa c:H 

Odessy, jak czytelnikowi 
polskiemu. Jest jakimś syrh 
bolicznym pomostem rzu-

X canym z przeszłości w pr-P 
k szłość.

Eugeniusz Paukszta
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Ćwierć wieku
Pracownicy poszukiwani

St. księgowego zaangażuje natychmiast Po­
znańskie Przeds. Krawiecko-Kuśnierskie. Po-
znań, Woźna 21. 3952g

Komunikat
W ostatnim czasie przeprowadzone kontro?# 
wykazały, że duża ilość mieszkańców ko­
rzysta z urządzeń gazowych w pomieszc-ze-

off czerwca 1935 roku robotnicy Warszawy, Ło- 
dzi, Zagłębia Dąbrowskiego wyszli na ulice. 

Hasło potężnej manifestacji robotniczej brzmialo: 
„Przeciw nowej konstytucji i ordynacji wyborczej*'. 
Odbyła się ona przed wyborami, które miały się 
spotkać z powszechnym bojkotem.

Protest robotników War­
szawy, Łodzi i Zagłębia

Dąbrowskiego przeciwko na­
rzuconej narodowi w kwiet­
niu 1935 roku faszystowskiej 
konstytucji, przeciwko ograni­
czającej prawa ludu pracują­
cego ordynacji wyborczej — 
był przejawem nasilającej się 
walki politycznej, toczonej 
pod kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Polski w imię 
ocalenia kraju przed faszyz­
mem, przed katastrofą, do któ 
rej prowadziły naród sanacyj­
ne rządy.

Tu już nie chodziło tylko 
o żądania ekonomiczne ro­
botników. Łódź, Warszawa, 
Zagłębie — najpotężniejsze 
ośrodki proletariatu przemy­
słowego, o starych rewolu­
cyjnych tradycjach — wystę 
powały jako zorganizowane 
oddziały klasy robotniczej, 
do walki nie tylko o sprawy 
tej klasy. Szło o interes na­
rodu.
Kwietniowa konstytucja, u- 

chwalona nieprawnie, z naru­
szeniem regulaminu sejmo­
wego miała się stać podstawą 
coraz ostrzejszych dyktator­
skich rządów sanacji. Zlikwi­
dowanie podstawowych swo­
bód demokratycznych i praw 
obywatelskich, zagwarantowa­
nych poprzednią konstytucją z 
1921 roku, ograniczenie, a w 
praktyce wyeliminowanie z 
procesu rządzenia państwem 
najwyższego organu przedsta­
wicielskiego narodu, sejmu — 
oto co niosła z sobą konstytu­
cja. W myśl jej naczelnych za­
sad — rządy państwa skupiać 
się miały w rękach prezydenta, 
który stawał się najwyższym 
reprezentantem „jednolitej i 
niepodzielnej władzy państwo­
wej”, odpowiedzialnym przed 
Bogiem.

Ryla to bardzo •wygodna 
odpowiedzialność w 

chwili, gdy należało odpowia­
dać przed narodem za przeszło 
2 min. bezrobotnych w mia­
stach i ok. 6 min. ludzi, sta­
nowiących tzw. zbędne ręce na 
wsi (w kraju liczącym 32 mi­
liony ludności).

Robotnicy, którzy w 
czerwcowy dzień 1935 roku

wyszli z protestem na ulice, 
reprezentowali sumienie i 
rozsądek narodu. Głosem te­
go sumienia i rozsądku by­
ło oświadczenie Komunisty­
cznej Frakcji Poselskiej zło­
żone na posiedzeniu Sejmu 
w dniu uchwalenia konstytu 
cji, 24 marca 1935 roku.
„Nowa konstytucja — głosiło 

oświadczenie — jest ukorono­
waniem wszystkich dotychcza­
sowych ustaw przeciw robot­
nikom, przeciw chłopom, 
przeciw inteligencji pracującej 
oraz narodom uciskanym i 
ujarzmionym. Jest ona wyra­
zem przejścia rządu faszystów 
skiego do całkiem już jawnej, 
otwartej władzy terrorystycz­
nej kapitału nad pracującymi, 
pod hasłem: żadnych praw 
masom ludowym...“

W rok później głos ten spo-

tężniał w wystąpieniach zor­
ganizowanych z inicjatywy 
Komunistycznej Partii Polski — 
Frontu Ludowego, jednoczące­
go Wszystkie demokratyczne 
ugrupowania narodu w walce 
przeciwko sanacyjnej dyktatu­
rze.

Działo się to przed 25 laty, 
ćwierć wieku temu. Niewielki 
to okres w historii. Rozliczył 
on jednak surowo wszystkie 
rachunki międzywojennego 
dwudziestolecia. Nowy roz­
dział w historii narodu pol­
skiego rozpoczęło to, co za­
powiedziała w przytaczanym 
tu już sejmowym oświadcze­
niu w 1935 r. Komunistyczna 
Frakcja Poselska, zwracając 
się do sanacyjnych rządców: 
„... szerokie masy pracujące 
przekreślą wszystkie wasze 
ustawy, łącznie z (...) konstytu- 
cją“.

Ćwierć wieku temu. Jedno 
pokolenie. Jakże daleko jeste­
śmy od tamtej epoki!

Zygmunt Koczorowski

Szekspir u/ ^nlaźnla

Zespół Teatru Gnieźnieńskiego wysławia sztukę W. Szek­
spira — „Perykles książę Tyru". Na zdjęciu: Irena Łęcka —

Marina i Władysław Okrza — Marszałek dworu.
Fot. — A. Jaśmontowiez

Kierowników budów z uprawnieniami, sto­
larzy, murarzy, robotników niekwalifikowa- 
nych zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Indywidualnego 0/Poznań, uł. Jerzego 13. 
Płaca wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych kwatery na

■niach sypialnych. Stan jest sprzeczny z zarzą- 
o instalacjach gazowych ogłoszo-dzeniem

nym w M. P. nr 55 poz. 606 z dnia 12. V. 
który winien ulec natychmiastowej 

zmianie. Wobec powyższego zobowiązuje się
1956 r.

miejscu. K4456

Maszynę „Singera” ok­
rągłe czółenko dobrą, ta­
nio sprzedam. Poznan. Zy 
dowsKa 15/18 m. 6a. 4248g

Gdynia: ogrodnik - kwia- 
ciarz - warzywnik samot­
ny potrzebny. Gdynia,
Kielecka Szatkowski.

K4460
Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci spiesznie po­
trzebna. Zgłoszenia od 
godz. 19, Przybyszewskie­
go 42 m. 5 (nowe bloki).

• 4290g

Sprzedam platformę 2 to­
ny o żelaznej konstrukcji 
cena 2 500 zł j półszor kom 
pielny 550 zł. Poznań, 
Górczyn, Wrońskiego 1 
m. 2. 4251g
Sprzedam fortepian kon­
certowy, dwa kluby skó­
rzane. Zgłoszenia: ulica 
Matejki 40/41 m. 10, godz.
12—21. ł218g

Gosposia potrzebna, po­
kój osobny. Warunki bar 
dzo dobre. Wrocław, Po-
morska 27 m. 4. 4293g
Młodsza pomoc domowa 
potrzebna. Kanałowa 15 
m. 9. 4294g

Samochód marki Hansa z 
silnikiem zapasowym oraz 
częściami zamiennymi 
sprzedam. Poznań-Garba-
ry 59 m. 12. 3829g

Pomoc kuchenną do re-1 
stauracji oraz dziewczy-

Samochód 6-osobowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Garncarska 2 m. 7, od 
godz. 12—16. 3833g

nę do prac domowych 
przyjmę zaraz. Helena 
Pinecka Łagów, ul. Chro­
brego 13, pow. Świebo­
dzin. 4062g
Stolarz na meble i bu­
dowle potrzebny zaraz, 
Górki 16 (Górczyn). 4136g

Szafę pancerną dużą jak 
nową sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4016g.
Motocykl „MZ-es 250” 
spiesznie kupię. Tel. 501-
82. 4219g

Uczeń piekarski z utrzy­
maniem może się zgłosić. 
Poznań, Starołęcka 53.

4217g

„Diirer” telewizor sprze- 
aam — stan idealny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4256g.

Poszukuję pilnie osoby 
samotnej, dochodzącej 
która zajmie się wycho­
waniem dziecka. Referen­
cje pożądane. Oferty 
Poznań, Świerczewskiego 
92 m. 7 . 4227g

Cegła pełna palona do 
nabycia w każdej ilości 
w nowopowstałej mecha­
nicznej Cegielni w Died- 
lisku, poczta Nowa Sól, 
tel. 10. 4270g

Przyjmę ucznia, najchęt­
niej z prowincji. Matu­
szak, Zakład Kotlarski. 
Poznań, Szamarzewskiego

Kasowe szczenięta ow­
czarki niem. z metrycz­
kami tanio sprzedam. Ja­
nickiego 16 m. 1. 4277g

47. 4236g
Murarzy szamotowych 
oraz do budowy kominów 
fabrycznych zatrudnimy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4269g.

Motocykl BMW-600 sprze­
dam. Stary Rynek 44, 
wejście z ulicy Woźnej. 

4296g
Samochód P-70 stan ideal­
ny, ciemno niebieski, 
sprzedam. Wągrowiec, tel. 
257. 4147g

Poszukuje się czeladnika
wzgl. mistrza
skiego. Oferty

kominiar-
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4272g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grochowska
55B m. 5. 4007g
Gospodyni potrzebna na 
plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4013g.
Ketuszerkę - laborantkę 
przyjmie zaraz Zakład 
Foto „Uroda”. Poznań 
przy Placu Bernardyń­
skim. 4046g

Kupno

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3876.
Kupię gablotkę oszkloną 
o wymiarach 100X50X18 
cm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swiercz-ewskiego 3 
dla 4157g.

wszystkich administratorów domów w ter­
minie do dnia 15. VII. br. do zgłoszenia w 
naszych Zakładach nieprawidłowo wykona­
nych instalacji gazowych i założonych w po­
mieszczeniach sypialnych. Za niezgłoszenie nam 
w/w mieszkań oraz instalacji, zmuszeni bę­
dziemy administrację domu obciążyć odpo­
wiedzialnością prawną za wynikłe ewentual­
ne z tego skutki lub nieszczęśliwe wypadki. 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego
w Poznaniu, ul. Grobla 15. K4366

Sprzedam motocykl „Zun 
dap KS 500” z wózkiem, 
stan bardzo dobry. Po­
znań - Dębiec, Bukowa
11 m. 58. 4023g
Dziurawkę ..Fórstera” ce­
głę paloną dostarcza wa­
gonowo właściciel Ce­
gielni. Poznań, Szelągow-

; ska 5)1. 4038g
Garaż oddam w dzierża­
wę, blisko ul. Głogow­
skiej i sprzedam samo­
chód DKW, tel. 631-92.

4045g
Sprzedam motocykl nowy 
WFM używany, ,,Panno- 
nia” Łozowa 78 m. 2 (Ho-
tel). 4131g
Cegłę normalną rozbiór­
kową oraz większą ilość
gruzu 
dam. Poznań
Opolska przy 
wej.
„Bidermajer” salonik w 
mahoniu okazyjnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego - 3 
dla 4120g.

Dwie panienki poszuku­
ją pokoju od lipca. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3869g.
Poszukuję podnajmu czę­
ści lokalu handlowego lub 
pokoju w centrum na 8 
godzin dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4305g.
Duży pokój z używaniem 
kuchni komfort (willa) za 
mienię na l‘/i pokoju z 
kuchnią samodzielną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4264g.
4 duże pokoje z przyna­
leżnościami śródmieście 
II ptr., zamienię na P/t—2 
pokojowe mieszkanie naj 
chętniej dzielnica Grun­
wald albo śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
4295g.

Kupię parcelę przy Dąb­
rowskiego lub pobliżu 
pod budowę domku jed­
norodzinnego indywiuual 
nego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4239g.
Willę komfortową z ogro 
dem wolną sprzedam bez 
pośrednictwa. Puszczy- 
kówko, Kopernika ‘30, tel. 
157. 4015g
Sprzedam działkę 2 mor­
gową w Wysokotowie. 
Brylewski, Poznan, Mar-
gonińska 20. 3931g
Sprzedani zabudowanie 
gospodarcze z ogrodem 
przy Jarocinie. Karlińska 
Jarocin, Wrocławska 48.

3978g
Piękne gospodarstwo pry 
watne 6,5 ha zelektryfi­
kowane wielkiej wsi, przy
stacji, 
spiesznie 
170 000.—

go 2.

OKAZJA!

PARCELE 
BUDOWLANE 
od 12 ąs. zł na raty
przy : 
Wlkp., 
znania 
ściciel.

stacji Kostrzyn 
, 20 km od Po-

sprzeda 
Oferty

ro Ogłoszeń,

wła-
Biu- 

Swier-
czewskiego 3 dla 3753g

Aynki zewnętrzne (fasa­
dy) na domach jednoro­
dzinnych w różnych ko­
lorach wykonuje facho-
wo od Koncesjo-
nowane Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3976g._____________________  
Gręplujemy odręcznie sta 
re kołary, wełnę wtórną 
(szmaty) na kołdry. Po­
znań, Al. Bema 12 (dawn.
Dębińska). 4077g
Gabiuet kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19 zapobiega zmar- 
szczkom, wypadaniu wło­
sów, usuwa piegi, plamy, 
wszelkie nieczystości skó 
ry, twarzy, łupież. Sprze­
daż kremów o specjalnym
zastosowaniu. 4129g

pow. Kościan

Sad owocowy ponad 120 
drzew, pow. Krotoszyn 
oddam w dzierżawę. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
4212g.__________________ _  
Wakacje dla dzieci szkol 
nych — leśniczówka, nie­
daleko Poznania, opieka 
zapewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 4261g.

4194g

sprzedam za 
zł. Zgłoszenia:

Otręba Jarocin, Kilińskie

M a t r y m o ma meknur oSpiesznie poszukuję 10 
prywatnych gospodar­
stw do 5 ha buraczanej 
ziemi, dom do 5 pokoi 
przy Poznaniu lub mie­
ście powiatowym w ce­
nie 150 do 250 000— zł. 
Zgłoszenia: Otręba Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 4195g

„Małżeristwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swe 
usługi w kojarzeniu mat 
żeństw w kraju i za gra-
nicą. 2899g

- Dębiec. 
Jarzembo- 

4115g

ceglanego sprze-

24-go czerwca wieczorem 
zgubiono pamiątkowy ze 
garek damski na rękę. 
Znalazcę wynagrodzi wła­
ściciel. Tel. 508-24. 4307g

Samotni! Olbrzymi wy­
bór kandydatów znajdzie 
eie w Biurze Matrymo­
nialnym .Ognisko” Po­
znań, Strusia 9. Dzisiaj 
(niedziela) biuro czynne! 
_____________ 4283g 
Kawaler po 40 z miesz­
kaniem, dobrze sytuowa­
ny pozna pannę lub wdo 
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4168g.

stać z jego usług w 
dni niepowszednie. 
Bardzo dobry bo­
wiem był pomysł, 
aby placówki „Orbi­
su” przy ul. Armii
Czerwonej i pl. 
ności były w 
dziele targowe 
mknięte. Dzięki

Wol- 
nie- 
za- 

temu
goście, chcący nabyć 
bilety kolejowe, mie­
li okazję odbycia 
zdrowotnego spaceru 
na. Dworzec Główny.

obszar stół. 
Poznania, 
się ulicami

miasta 
kierując

Rataj -

pocieszający przejaw

Kupię dźwigary grzejni­
ki 60 cm, piec Camino. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4172g.

'■^Lokale

czaka, 
wonej

Armii Czer-

kowskiego. 
osobników,

Marcin- 
Jeden z 
zwabio-

wczesnego 
nia 12 i 
obywateli 
którzy,

dojrzewa- 
14-letnich 
Poznania, 

pozbywszy

Kupię samochód małolit­
rażowy w pierwszorzęd­
nym stanie, wyłącznie od 
właściciela. Tel. 632-11, 
godz. 16—18.

Inżynier samotny, solid­
ny szuka pokoju na trzy 
miesiące lub dłużej. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
3375g.

Ogłoszeń,
3 dla

ny prawdopodobnie
grubszą 
wdarł się 
chu Poczty 
inny zaś,

gotówką, 
do gma- 
Głównej, 
gwałcąc

Dnia 24 czerwca 1960 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot przeżywszy 85 lat, opatrzona Sa-
kramentami św. nasza najukochańsza 
ciocia, teściowa i babcia, śp.

matka,

Wiadomości z pierw­
szej ręki są zawsze po­
szukiwane. Ale wiado­
mości z ręki tak sym­
patycznej, jak na na­
szym zdjęciu, powinny 
być brane na wagę 
złota!

Dbałość o tężyznę
fizyczną przybyłych 
do naszego miastecz­
ka jest rzeczą co 
najmniej godną od- 
notowania na tych 
łamach.

obowiązujące poro­
zumienia, przekro­
czył ogródek sióstr 
zakonnych przy ul. 
Spornej 15. Jedynie 
wczesnej porze dnia 
zawdzięczamy unik­
nięcie dalszych eks­
cesów, chociaż i tak 
w kilku wypadkach

KONSEKWENCJA
Zgodnie ze zobo­

wiązaniem sprzed 
dwóch tygodni, iż nie 
będzie się w tej ru­
bryczce pisać o MTP, 
pozwalam sobie je­
dynie podziękować — 
z okazji zakończenia 
tej ważnej imprezy 
handlowej — sympa­
tycznemu „Orbiso­
wi” za miłą niespo­
dziankę przygotowa­
ną tym wszystkim, 
którzy chcieli korzy-

Z ŻYCIA 
DZICZYZNY

Ograniczenia mel­
dunkowe w Poznaniu 
doprowadzić mogą,
jak się okazuje, do 
czynów wręcz roz­
paczliwych. Oto w
ub. wtorek w godzi­
nach wczesno-ran- 
nych, część nieodpo­
wiedzialnych ele­
mentów, wykorzystu­
jąc fakt nieuwagi 
władz meldunko­
wych, wtargnęła w

musiała 
Milicja. Na

wkroczyć

ście nikomu
szczę- 

z przy-
byłych nie udało się 
uzyskać zezwolenia 
na stały pobyt w Po­
znaniu. W ten spo­
sób problem dzikich 
lokatorów został — 
przynajmniej na razie 
— pomyślnie rozwią­
zany.

się uprzedzeń swego 
wieku, śmiało sięga­
ją do przebogatej 
skarbnicy doświad­
czeń starszego poko­
lenia. Mamy na my­
śli konsekwentną 
akcję nabywania pi­
wa jasnego (pełnego) 
i konsumpcji tegoż 
w odległości parę 
metrów od kiosku. 
Cieszy przede wszy­
stkim społeczne po­
dejście właścicieli 
kiosków inwalidz­
kich, którzy w do­
brze pojętej trosce o 
wypełnienie planów 
finansowych nie zwra 
cają uwagi na wiek 
klientów, mimo ist­
nienia zakazu sprze­
daży piwa młodzieży 
do lat 14.

Ostrzeżenie! Obyś- 
my nie musieli kie­
dyś wypijać tego pi­
wa, które teraz 
sprzeda jemy...

Kupię walizkowy magne­
tofon o najnowszej kon­
strukcji technicznej naj­
chętniej „Telefunken”, 
„Philips” itp. Dąbrowskie 
go 80, tel. 421-36 . 4263g

Duży garaż drewniany do 
naprawy — śródmieście, 
oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 4143g.

Jadwiga Grodzka
Z DOMU ZIĘTEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafii 
Ciała.

W głębokim smutku pogrążona
4288g

Samochód Renault 1 to­
na, karoseria cala bla­
szana — sprzedam lub za 
mienię na osobowy. Po­
znań, Świetlana 19. 4165g
Samochód P-70 Combi, 
osobowo - bagażowo - sy­
pialny, stan idealny 1958 
r., sprzedam. Informacje 
od poniedziałku, ■ Autoser 
vice, Poznań, Al. Wiel­
kopolska. 4186g

PIĆ NIE UMIERAĆ
Organom 

wawczym
wycho- 
miasta

zwracamy uwagę na

27 hm.
Bożego

Józef Skimina
ŻONA Z CÓRKAMI

Poznań, ul. Pawia Findera 21.

RODZINA

Dnia 25 czerwca zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach 
najdroższy i nigdy nieodżałowany mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 56, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 czerwca o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążana

t
W dniu 24 czerwca 1960 r. po długich 1 cięż­

kich cierpieniach zmarł zaopatrzony Sakramen­
tami św. mój ukochany mąż, najtroskliwszy 
ojciec, brat, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 60, śp.

Leon Borucki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

W' ciężkim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Hutnicza 52. 4301g

W dniu 25 czerwca 1960 r. po ciężkich cier­
pieniach zakończył swe pełne pracy i poświę­
cenia życie przeżywszy lat 56, mój jedyny 
i nigdy nieodżałowany przyjaciel, wspólnik 
i szwagier, śp.

Józef Skimina
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O tym zawiadamia w głębokim smutku 

pogrążony
JAN SZCZUREK Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Pawła Findera 21.

GI.OS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony; centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76: sekretarze 
redakcji R48-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa" Poznań ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”’ miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziałv delegatury 
.Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę i wysyłka za granice przyjmuje PKWZ ..Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46 nr konta PKO l-s-100024 

Warszawa — na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczno-Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —
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Trójbój wędkarski 3 miast
VI7 ędkarzy widzimy często nad brzegami rzek i jezior, 
’’ rzadko jednak podczas zawodów'. Najlepsi wędkarze 

w konkurencji spinningu zaprezentowali się wczoraj pu­
bliczności na boisku Pocztowca, stając do drużynowego me­
czu Poznań — Zielona Góra — Wrocław. Jednocześnie z trój- 
mcczem rozegrane zostały indywidualne mistrzostwa okręgu 
poznańskiego.

Trójbój polegał na trafieniu 
do tarczy ciężarkiem zawie­
szonym na spinningu (systemu 
Arenberga), rzutu na odległość 
i trafień do pięciu małych tar­
czy. rozmieszczonych na róż­
nych odległościach (system 
SKISH).

Tego rodzaju konkurencje 
wędkarskie, rozgrywane na 
boisku, są popularne na całym 
świecie. Najlepszym tego do­
wodem. to zgłoszenie do mi­
strzostw świata, które odbędą 
się 17 i 18 lipca br. w Krako­
wie, zawodników państw mię­
dzy innymi z Malty i St. Do­
mingo. Do zawodów tvch Pol­
ski Związek Wędkarski przy­
gotowuje 12-osobową kadrę. 
Dwóch z tych zawodników 
startowało w trójmeczu: mgr 
Kędziora (Sieraków) i mgr Wa 
cławski (Zielona Góra).

Otwarcia ciekawej imprezy 
dokonał prezes, inż. Służewski. 
Po przeszło pięciogodzinnej 
walce zespołowo wygrała dru­
żyna Poznania — 783,85 punk­

Warta-Unia 12:3
Oldboye Warty rozegrali 

wczoraj spotkanie piłkarskie z 
zespołem starszych panów 
Unia Swarzędz. Wygrali war- 
ciarze 12:3 (6:0). Bramki dla 
„zielonych’’ zdobyli: Skrzyp- 
niak — 5, Cybiński — 4, Woj­
ciechowski, Gabrysiak i Po- 
żega — po 1. (w)

Czerwiec
niedziela 

26 
poniedz.

07

Imieniny
Jana, 
Pawia 

Władysława

Słońce: 
wsch.: g. 4.31 
zach.: g. 21.19

Teatry
NIEDZIELA

OPERA — ul. Fredry — g. 19.30 
„Halka” (koniec około g. 22.30)

DOLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 
„Uczeń Czarnoksiężnika’', g. 19.30 
„Krakowiacy i górale” (koniec 
około g. 22.30)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19.30 — „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec około g. 22.15)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 1S.30 — „Fajerwerk” (koniec 
około g. 22.30)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 — „Zona na niby” (koniec 
około g. 22)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 16.30 — „Tomcio Palu­
szek”

PONIEDZIAŁEK
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Perykles, Książe Tyru”
Pozostałe teatry nieczynne.

Inna
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10. 12.30, 15.30. 18, 20.30 - „Spo­
kojny człowiek” (USA 16 !.), po- 
niedz — od g. 12.30 — „Gorąca 
jest moja tęsknota” (szwedzki, 
18 lat)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 11 
„Praczki z Portugalii” (franc. 18 
lat), g. 15.30. 18. 20.30 — „Dwa po­
kolenia”. poniedz. — g. 1S.30, 18, 
20.30 — „Dwa pokolenia” (franc.- 
wioski, 18 l.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew- 
skiego — g. 10. 18 20.30 — ponie­
działek — g. 15. 17 ^0. 20 — „Zło­
ty ładunek” (radzi, 14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 12.30, 15, 17.30, 20 —

Sukcesy Krzesińskiej i Krzyszkowiaka
W Inie Hosjanie prova<!z^ 40 : 22 i 55,5 : 52,5 I

sobotę na stadionie Łużniki w Tulę rozpoczęło się spot- 
kanie lekkoatletyczne Polska Zach. — RFSRR. Po 

pierwszym dniu w konkurencji kobiet prowadzi reprezen­
tacja RFSRR — 40:22, a w meczu mężczyzn także dru­
żyna RFSRR — 58,5:52,5.

W zawodach wędkarskich, w 
konkurencji spinningowej, roze­
granych wczoraj na boisku Pocz­
towca, pomiędzy reprezentacjami 
Poznania, Wrocławia i Zielonej 
Góry, wystąpiło dwóch juniorów, 
którzy zwyciężyli wielu swych 
starszych kolegów. Na zdjęciu 
(od lewej): S. Rybarczyk (Zielona 

Góra) i M. Sobieraj (Poznań).

tów przed Zieloną Górą '— 
723,51 i Wrocławiem — 641,75 
punktów’.

Niesp*odzianką w mistrzo­
stwach Poznania jest zwy­
cięstwo A. Rumińskiego przed 
A. Karaszkiewiczem i dwukrot 
nym mistrzem okręgu — Z. 
Kędziorą. Walki były w tej 
konkurencji bardzo wyrówna­
ne. (tp)

Mgr Z. Kędziora, wicemistrz Pol­
ski, członek kadry narodowej, 
podczas wykonywania rzutu do 

tarczy.
Fot. (2) — K. Przychodzie! ]

poniedz. — g. 15, 17.30 — „Pułap­
ka” (franc.-włoski, 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10, 11, 12, 13, 14 — Baj­
ki, g. 15.30. 18, 20.15 — „Sygnały”, 
poniedz. — g. 15.30 — „Mój wu- 
jaszek”, g. 18, 20.15 — „Postrach 
kobiet”

HUTNIK (Antoninek) — g. 12.30 — 
Bajki, g. 14.30, 16.45, 19 — „Ty­
siąc talarów”, poniedz. — nie­
czynne

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 — „Bal­
lada o żołnierzu”, poniedz. — g. 
12.30. 15, 17.30, 20 — „Madame 
De...”

MALTA (Sródka) — g. 10, 12 — 
Bajki, g. 16, 18, 20 „Ojciec narze_ 
czonej”, poniedz. — g. 16, 18, 20 
„Fałszerz”

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 „Nocą, kiedy przychodzi dla 
bel”, poniedz. — g. 15.45, 18, 20.15 
„Idiota”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30. 20 — 
„Mój wujaszek”, poniedz. — g. 
17.30, 20 — „Kanał”

PANCERNIAK (Golęcln) — g. 10, 
11 — Rajki, g. 15, 17.30, 20 „Salfo 
mórtale”. ooniadz. g. 17.30 — „Ze 
lazny kwiat”

PIAST (Starolęka) - g. 14. 17, 19 
„Liii”, poniedz. — nieczynne

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30. 13, 15.30 — „Trapez**, g. 18, 
20.15 — ,.W czepku urodzeni”, — 
poniedz. — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Trapez”

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
10.30, 11.30 — Bajki, g, 16, 18, 20 
„Miejsce na ziemi”, poniedz. — 
g. 16. 18. 20 — „Czarne perły”

TĘCZA (Wilda) — g. 16 — „I.u- 
dzic. metry i sekundy”, g. 18, 
20 — „Okno na podwórze”, po- 
n:edziałek — g. 16 — „Ludzie, 
metry i sekundy”, g. 18, 20 „Kos 
mos wzywa"

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10. 11 — Bajki, g. 12.30. 15. 17.30, 
20 — „Piątka z wyspy -karbów”, 
poniedz. — g. 10, 12,30. 15. 17.30, 
20 — „Okno na podwórze”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 19 
Bajki, g. 17.30. 20 — ..Kłopotliwy 
wnuczek”, poniedz. » 17.30, 20

Mężczyzna w spodenkach” 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

Świetnie spisała się w sko­
ku w dal Elżbieta Krzesińską, 
która miała serię 6,15, 5,98, 
6,25, 6,15, 6,13, 6,14 m. W bie­
gu na 400 m Łukaszczyk usta 
nowiła nowy rekord Polski 
wynikiem 56,3 sek.

W meczu mężczyzn najbar­
dziej interesującą konkurencją 
był bieg na 5.000 m. Jak zwy 
kle zaraz po starcie na czoło 
wyszli biegacze radzieccy. Pro 
wadzenie zmieniało się kolej­
no między Bołotnikowem i 
Artyniukiem, ale na półmet­
ku Polacy wywalczyli 2 po­
zycje spychając Artyniuka 
na ostatnie miejsce. Bardzo 
dobrze taktycznie biegł Krzysz 
kowiak. pilnując cały czas 
Bołotnikowa. Na 800 m przed 
metą Zimny i Krzyszkowiak, 
jak za swych najlepszych cza 
sów szpurtem wyszli na czo­
ło. Polacy zachwycili widow­
nię świetną postawa. Na o- 
statnim okrążeniu Krzyszko- 
wŁk wzmocnił tempo i oder­
wał sie od rywali. Na ostat­
nim wirażu po niezwykle za­
ciętej walce Bołotnikow zdo­
łał wyprzedzić Zimnego. Linię 
mety jako pierwszy z prze­
wagą 15 m minął Krzyszko­
wiak uzyskując najlepszy te­
goroczny wynik na świecie 
13*51,6. Drugie miejsce, zajął 
Bołotnikow — 13:53,6, a trze 
cie Zimny 13:55,4.

Druga radosna niespodzian­
ka to dublet w biegu na 400 
m. Pod nieobecność Kowal­
skiego zwyciężył Swatowski

g. 14 — „Ostatni ludożercy”, g. 
15.45, 18. 20.15 — „Milczącą gwia­
zda”, poniedz. — nieczynne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 16 — „Ani 
widu ani słychu”, g. 18, 20 — 
„Skrzywdzona”, poniedz. g. 20 — 
„Ani widu ani słychu”.

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „Wietnam”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Do widzę 

nia do jutra”, Lech: .Siódma pie­
częć”; KALISZ — Stylowe: „Kos­
mos wzywa”. Wolność: „Miastecz 
ko”; LESZNO — Panorama: „Na 
wschód od Edenu”; OSTRÓW — 
Roma: „Weseli wspóllokatorzy”, 
Słońce: „Wszystko o Ewie”; PIŁA 
— Iskra: „Skarby króla Salomo­
na”.

Padio
NIEDZIELA

PROGRAM II (POZNAN)

$7.20 — Program dnia; 8.10 Kon­
cert Małej Orkiestry Dętej: 8.36 — 
Przegląd prasy; 9 — Piosenki pol­
skie: 9.40 — Poznański koncert 
życzeń; 10.30 — ..Nowe nagrania”; 
11.30 — Słuchamy muzyki ludo­
wej; 12.10 — Poranek symfonicz­
ny: 13.33 — Zespól Dziewiątka; 
13.59 — Koncert życzeń; 15 — Dia 
dzieci; 16 — Melodie taneczne; 
16.30 — Koncert chopinowski: 17.20 
„Podwieczorek przy mikrofonie" 
z kawiarni „Stolica” w W-wie: 
18.50 — W rytmie walca: 20.03 — 
Kończymy MTP przy muzyce i 
piosence. 20.30 — Rewia piosenek: 
22 — Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe: 22.30 — Koncert Poz­
nańskiej 15-tki Radiowej; 22.50 — 
Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17, 19, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka: 7.15 — „Błę­
kitna sztafeta”; 7.42 — Program 
dnia: 8.36 — Przegląd prasy: 8.45 — 
Wirtuozowskie utwory na skrzyp­
ce; 9.10 — Konc. Orkiestry Smycz­

l -— 47,3, wyprzedzając o 1 sek. 
Bożka. Były rekordzista Pol­
ski Swatowski, który pauzo­
wał przez kilka miesięcy z po 
wodu dyskwalifikacji już w 
pierwszym tegorocznym star­
cie uzyskał minimum olim­
pijskie.

Dobrze spisała się nasza 
młodzież. W skoku wzwyż — 
debiutanci Nowak i Sobota — 

przeszli wysokość 2 m. W 
biegu na 800 m liczono na 
nasz dublet. Niestety, dobrze 
usposobiony Bułyszew, ' zajął 
pierwsze miejsce — 1:48,7 
przed Grywałem — 1:49,3 oraz 
Makomaskim — 1:49,4.

WYNIKI:
KONKURENCJE KOBIECE

100 m: 1. I. Press (R) — 11,6, 2. 
Poliakowa (R) — 11,8, 3. Janiszew 
ska (P) — 11,9, 4. Bibro (P) — 11,9, 
400 m.: 1. Parliuk (R) — 54,5, 2. 
Kotowa (R) — 55,3. 3. Łukaszczyk 
(P) — 56,3 — rekord Polski, 4. Wa 
lasek (P) — 56,9; Sztafeta 4X 100 
m: 1. RFSRR — 45,6 (rekord 
RFSRR), 2. Polska— 45,8 (wyrów­
nany rekord Polski); Rzut dyskiem 
1. Kuźniecowa (R) — 54,01, 2. Ry- 
kowska (P) — 51,96, 3. Ponoma- 
riewa (R) — 51,45, 4. Dmowska (P) 
— 45,30; Skok w dal: 1. Krzesiń- 
ska (P) — 6,25, 2. Szaprunowa (R) 
— 6,05, 3. Chojnacka (P) — 6.00, 4. 
Czujko (R) — 5.98; Pchnięcie ku­
lą: 1. Zybina (R) — 15,71, 2. Zda- 
nowa (R) — 15,01, 3. Klimajowa 
(P) — 14.89, 4. Rusinówna (P) — 
14,41; Pięciobój po 3 konkuren-

Gdyby Krzyś 
o tym wiedział?

W tym samym czasie kiedy na 
stadionie w Tulę reprezentant Pol 
ski — Krzyszkowiak uzyskiwał w 
biegu na 5 km doskonały czas 
13.51.6, w Budapeszcie biegacz 
NRD — Grodotzky uzyskał 13.49,2, 
a więc lepiej od Krzyszkowiaka. 
Wspaniały rezultat uzyskał rów­
nież reprezentant Węgier Rozsa- 
volgyi na 1500 m — 3.40,4. Jest to 
najlepszy tegoroczny rezultat na 
świecie. Na 400 m Csutoras usta­
nowił rekord Węgier — 46.8. W 
pchnięciu kulą Wegier Variu po­
prawił rekord swego kraju wyni­
kiem 18.56. zaledwie o 3 cm gor­
szym od rekordu Europy Anglika 
Rowe. W .skoku w dal reprezen­
tant Związku Radzieckiego Ter- 
Owanesjan zbliżył się do swego 
najlepszego tegorocznego rezulta­
tu osiągając 7,82. (j) 

kowej; 9.50 — Muzyka; 10 — Po­
ranny koncert kameralny; 10.30 — 
,.W Jezioranach” ode. 5 pow. ra­
diowej wiejskiej; 11 — Przekrój 
muzyczny tygodnia; 11.25 — Melo­
die filmowe: 15.30 — Dla dzieci 
starszych; 15.50 — Opr. Melachri- 
no; 16 — Sergiusz Propofiew: 
Symfonia klasyczna; 16 35 — We­
sołe rytmy taneczne: 16.55 — Ko­
munikaty: 17 — Muzyka rozrywko­
wa; 17.15 — Śpiewa Chór Chłopięcy 
i Męski pod dyr. Stefana Stuli­
grosza: 18.35 — Muzyka i aktual­
ności: 19.05 — Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 19.30 — ..Morze w 
melodii i w piosence’’; 20.40 — 
Drobne Wwory orkiestrowe: 21.40 
Muzyka; 23.05 — Mistrzowskie wy 
konania dzieł muzyki klasycznej 
i romantycznej; 23.33 Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
NIEDZIELA

POZNAŃSKA

9.45 — Transmisja z obchodu Dni 
Morza (Gdynia); 14 — Niedzielna 
biesiada (W-wn); 15.30 — W noc 
świętojańską: 16 — Film dokumen­
talny; 16.35 — Kuglarz w poronię: 
17.35 — Teleturniej — Podróż po 
Bałtyku: 18.35 — Teatrzyk Vioh- 
nek; 19 05 — Film krótkometrażo- 
wy: 19.15 — Sprawozdanie spor­
towe (Kat.): 10.15 — Wiadomości 
sportowe (lok.); 20.30 — Dzien­
nik (W-wa); 21.15 — Film fa­
bularny prod. francuskiej pt. 
„Oko za oko” (18 1.).

KATOWICKA
19.10 — Film z serii „Disney­

land”; 21.20 — ..Cafe pod Minogą” 
— film fabularny prod. polskiej.

PONIEDZIAŁEK
POZNAŃSKA

17.40 — Progr. pt „Widziałem 
Agadir — miasto, którego już nie 
ma”; 17.55 — „Pod polską bande­
rą” — progr. z Gdańska; 19.25 — 
EUREKA; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Z kamerą wśród mrówek”; 20.45 

cjach: 1. Press (R) — 2871 pkt., 2. 
Romanową (R) — 2613 pkt., 3. Krze 
sińska (P) — 2506 pkt., 4. Wie­
czorek (P) — 2475 pkt.

KONKURENCJE MĘSKIE

IGO m: 1. Foik (P) — 10.4, 2.
Ozolin (R) — 10.4. 3. Baszłvkow 
<R> — 10,5. 4. Juśkowiak (P) — 
10,6; 400 m: 1. Swatowski (P) — 
17.?. 2. Rożek (P) — 48,3. 3. Pc- 
linniczew (R) — 48.4 4. Rachma- 
now <R) — 48.6; 800 m: 1. Buły­
szew (R) — 1.48.7 2. Orrwal (P) 
— 1.49.3, 3. Makomaski (P) —
1.49.4, 4. GMiulin IR' — 1.51,2;
5 600 m: 1. Krzvszkowiak (Pi — 
13.51.6. 2. Bołotnikow (R) — 13 53.6. 
3. Zimny (P) — 13.55 4. 4. A rtv- 
niuk łR) — 14.04,2; 110 m nul.:
1. Michaiłów (R) — 13,8, 2. Bere- 
znoki (R> — 14,3. 3. Muźvk (PI — 
14 5. 4. Bugała (P) — 15,1; skok 
wzwyż: i. Bolszow (R) — 2 07. 2. 
CnoroS7vłnw (R' — 2.04. 3. Sobota 
(P) — 2.00. 4. Nowak (P) — 2 00; 
sk< k o trczce: 1. Kras“nwskis (R) 
— 4,55. 2. Krzesiński (P) — 4,30, 
3—4. Gronowski (P) i Jurkow­
ski (R) — no 4.20; 4 X1W m: 1. 
RFSRR _ 40.6. 2. Polska — 40.7; 
^ut o^zczenem: 1. Sidło fP) — 
75,80, 2. Radzi wonowicz (Pt — 
73 69. 3. Knzniecow (R) — 73.11. 
i. Owczynńik *R» — 71.83; rzut 
dydkiem: 1. Piątkowski (Pt — 
'6,27. 2. Buchancew fRl — 55 25. 
3. Trusieniew IR) — 54.63, 4. Be- 
gier (P) — 52,78. (PAP)

Najmłodsi mistrzowie
.LekLoadeiyczne zawody młodzików

I A o okręgowych mistrzostw lekkoatletycznych młodzików 
zgłosiła się imponująca stawka zawodników, w tym

wielu z województwa.

Duża część zgłoszonych nie 
stawiła się jednak do zawo­
dów. Na przykład do biegu 300 
metrów chłopców zgłoszonych 
było 60. Na starcie stanęło 36. 
Do oszczepu dziewcząt zapi­
sały się 24 zawodniczki, z któ­
rych na boisku zameldowało 
się 12. Podobnie było w innych 
konkurencjach.

Zawody pierwszego dnia 
przeprowadzono składnie, zgo­
dnie z programem. W konku­
rencjach finałowych zwycię­
żyli. DZIEWCZĘTA — 500 m: 
M. Kucner (AZS) 1.22.1 przed 
D. Standy (Energetyk) 1.24.7; 
oszczep: 1. M. Bykowska (Gnić 
zno) 25,68 m przed J. Lenar- 
towską (Warta) 23,44 m. — 
CHŁOPCY — 110 m ppł.: 1. 
J. Dmochowski (Gopło) 17.6 
przed Cz. Frankowskim (Ener­
getyk) 18.1: 300 m.: 1. J. Pio­
trowski (Olimpia) 37.8 przed 
Cz. Mielcarkiem (Piła) 38,7;

Opera pt. „Przygoda króla Ar‘u- 
ra”; 21.45 — Ostatnie wiadomości.

Wusfaiinj
WYDAWNICTWO MAC GRAE 

HILL (NOWY JORK) — wystawa 
połączona z sprzedażą książek 
naukowych z chemii, fizyki, me­
dycyny i techniki — Bibliote­
ka UAM ul. Ratajczaka 38 — g. 
11—17.

HALL NOWEGO RATUSZA — g. 
8—15, wystawa prac F. Burkiewi- 
cza;

KLUB Z. P. A. P. — pi. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Ul, Starołęcka 38 — g. 10—17 — 
Wystawa racjonalizatorska prze­
mysłu gumowego

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności — g. od/ 10—15 —. 
„Piśmiennictwo polskić XVI w”;

DOM DRUKARZA — u). Inżynier- 
ska — g. od 10—18 wystawa po­
ligrafii czechosłowackiej;

KLUB MP:K — u^ Ratajczaka — 
g, od 10—19 kiermasz poznańskich 
pląs vków:

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go — g. 10—13 f 16—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”.

Dnżiirn pełnia
Niedziela: PAŃSTW. SZP. KLIN. 
IM. PAWŁOWA (chirurgia-in- 
terna) — ul. Długa 1/2. tel. 30-83. 
Poniedziałek: SZPITAL MIEJSKI 
IM. STRUSIA (chirurgia — in­
terna) — ul. Szkolna 8/12, tel. 
511 11.

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEK AR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gin- 
gowska 16. tel. 620-00. w święta 
od godz. 15—22, w soboty 13—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
I święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Ł 63:53
Kolejne spotkanie sparrin- 

gowe koszykarze Warty roze­
grali wczoraj z drużyną’ AZS 
Tcruń. Mimo że toruniacy 
przyjechali w bardzo osłabio­
nym składzie, bez swoich asów 
atutowych Olszewskiego i 
Greckiego, zagrali bardzo do­
bry mecz i wygrali w stosun­
ku 63:53 (30:22). Warta roze­
grała wczoraj jedno z swoich 
najsłabszych spotkań. Zawod­
nicy razili powolnością i nie­
zdecydowaniem, zwłaszcza je­
den z najlepszych zawodników 
Warty, Lesiński był zupełnie 
„niewidoczny’’. Wśród gospo­
darzy zadowolić mógł jedynie 
Rachwalski, którego celne rzu­
ty i dobra gra w obronie u- 
chroniła „zielonych’’ od więk­
szej porażki.

Azetesiacy pokazali grę ma­
ło efektowną, ale bardzo sku­
teczną. Prostymi zagrywkami 
uwalniali się spod opieki prze­
ciwników i bez trudności prze­
dostawali się pod kosz, zdoby­
wając punkty za punktami.

Osobna sprawa to sędziowa­
nie. Wydaje się, że arbitrzy 
wczorajszego meczu nie mieli 
swojego najlepszego dnia, po­
pełniając szereg błędów i nie 
mogąc opanować sytuacji ną 
boisku, (stab.) 

kula: 1. M. Wullert (Energe­
tyk) 13,95 m, 2. J. Grabowski 
(Kalisz) 13,02. (p)

Rekord Thomasa 
w skoku wzwyż

Fenomenalny skoczek ame­
rykański John Thomas już po 
raz drugi w tym sezonie poprą 
wił rekord świata w skoku, 
wzwyż, uzyskując 2,18. Warta 
przypomnieć, że Amerykanin 
w zimie uzyskał w hali rezul­
tat 2,193. W ciągu ostatnich 2 
lat 19-letni czarnoskóry stu­
dent z Bostonu stał się praw­
dziwie legendarnym bohate­
rem skoku wzwyż. Thomas w 
każdym ze swych startów u- 
zyskuje w najgorszym razie 
rezulat 2,13. Ma 196 cm wzro­
sty i waży 86 kg. Długość roz 
biegu Thoma.sa składa się z 
siedmiu kroków. Przedostatni 
z nich jest najdłuższy i wyno­
si 2,80 m.

Wychowawcą i trenerem re 
kordzisty świata jest Ed Fla- 
nagan. który wraz z Thoma­
sem stworzył nowy styl skoku, 
zwany przez niego „six 
o’clock”. Nazwa tego stylu po­
chodzi od tego, że układ nóg 
Thomasa przy pokonywaniu 
ooprzeczki przypomina wska­
zówki zegara, wskazujące go­
dzinę szóstą.

Oto lista dotychczasowych 
rekordzistów świata:
2,00 — Franchit (USA) — 1912
2.01 — HoWne (USA) — 191?
ł,02 — Benson (USA) — 1914
t,03 — Osborne (USA) — 1924
2,04 — Marty (USA) — 1933
2,06 — Marty (USA) — 1934
2,07 — Johnson (USA) — 1938
2.08 — Albritton (USA) — 1936
2,09 — Walker (USA) — 1937
2.11 — S.eers (USA) — 19H
2,12 — Davis (USA) — 1953
2.15 — Dumas (USA) — 1956
2,16 — Stiepanow (ZSRR) — 1957
2.17 — Thomas (USA) — 1960
2,18 — Thomas (USA) — 1969.

NIEDZIELA, 26 CZERWCA
Godz. 9 MISTRZOSTWA POLSKI 

w łucznictwie juniorów. Tor 
MKS Surma przy Al. Reymonta;

godz. 10 MISTRZOSTWA LEKKO- 
ATLETttZNE młodzików. Sta­
dion AZS przy Al. Pułaskiego;

godz. 11 WARTA — AZS TORUŃ. 
Koszykówka mężczyzn. Boisko 
przy ul. Maratońskiej;

godz. 14.15 POSNANIA — AZS 
AWF Wrrszawa. Rugby — I 
ga. Boisko Arena przy Al. ReY 
m o n ta;

godz. 16 WYŚCIG KOLARSKI o P« 
char Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich i pawilonu 
CSR. Stadion w Golęcinie;

godz. 17 GRUNWALD — POLANIA 
Leszno. Piłka nożna — HI !i' 

ga. Boisko Arena przy Al. Rey­
monta.

Thoma.sa

